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ania pracy Kurpłatata 


Uroczysta mowa Roosevelta 


PAT. donosi z Waszyngtonu: 
W Izbie reprezentantów w obec: 
ności deputowanych, senatorów, 
rządu, członków sądu najwyższe- 
go Stanów Zjednoczonych, karpu- 
su dyplomatycznego i wype.nio- 
nej przez publiczność galerii odbył 
się uroczysty obchód 150-e] rocz- 
nicy zwolanie plerwszego kongre- 
su amerykańskiego. 


Przemówienia wygłosili: sen. 
Pittman, wiceprzewodniczący se- 
nalu, Ranhead, przewodniczący lz- 
by reprezentantów oraz przewod- 
niczący sądu najwyższego, 

W chwili, gdy zjawił się Prezy- 


dent Roosevelt, na sali rozległy siv 
długotrwałe okiaski I owacje. Pre- 
zydent wyg osił przemówienie, po 
święcone przede wszystkim rozwo 
jowi instytucji amerykańskich, u- 
jetych w konstyiucji i deklaracji 
praw. 


.. 
« 


Tyle depesza PAT-a. jak się 
dowladujemy mowa Roosevelta za 
wlerała GORĄCĄ POCHWAŁĘ 
WOLNOŚCI I ZASAD DEMOKRA- 
TYCZNYCH ORAZ PRAWORZĄ- 
DNOŚCI. Trudno zrozumieć dia 
czego PAT. nie podaj alreszczenie 
tej mowy. (Red.). 


Pod hasłem poznania Europy 


Amerykański sekretarz mary- 
narki Swanson oznajmił w aobo- 
tę, iż w ciągu lata cztery okręty 
amerykańskie odwiedzą Europę, 
gdzie zabawią okoła trzech mie- 
sięcy, Nowy  kontrtnrpedowiec 
„Janet* opuści Oston 7 marca, n- 
dając się da Hawrn, odwiedzi na- 
stępnie Chatham 
powracając do Stanów Zjednoczo- 
mych w koncu maja. 

Trey krążowniki „New York“, 
„Arkansas i „Texas“ 


i Kopenhage, | 


wiedzą porty Antwerpię, Rotter- 
dam, Hekingfore i Edynburg. Do 
Ślanów Zjednoczanych powrócą 
31 sierpnia. Na akrętach tych od- 
hędzie podróż ówiczekną 1400 ka- 
dełów, 


Straszna katastrofa 


W katastrofie, wywołanej zde- 
rzeniem samochodów na jednym 
ze skrzyżowań ulic w. Waszyng- 


opuazczą | tonie utraciło życia 5 oaóh, a 6 zo- 


Stany Zjednoczone 2 czerwca i od- [stało ciężko zannych, 


Koronacjawu Papieża 


Wszystkie urządzenia mieszkal- 
ne, zbudowane w pa:acu watykań 
skim z okazji konklawe zostaly 
Już rozebrane, a cele kardynałów 
usunięte i zlikwidowane, Watykan 
przybrał wygląd normalny. Nato- 
miast w Bazylice św. Piotra rozpo 
częto przygotowania do koronacji 
nowego Papieża, którą wyznaczo- 
no oficjalnie na 12 marca. 


„Giornale d'lialia: donosi, że 


koronacją Piusa Xll-go nastąpi za 
pewne nie wewnątrz Bazyliki św, 
Piotra, ale w loggii zewnętrznej, 
z której Papież po wyborze udzie 
lit tłumom błogosławieństwa. Wy 
bór loggi! zewnętrznej na korona: 
zję pozwoli niezliczonym tumom 
wiernych, które zgromadzą się na 
placu, być świadkiem ceremonii 
koronacyjnej. 


Gayda w oaronie rowindykacji kolonialnych 


„Giornale d'Italia“ polemizuje 
w artykule Gaydy z londyńskim 
n„Times'em*, na temat zagadnień 
kolonialnych. 

„QGlornale d'italia“ pisze, Że „Ti 
mes“ nazywając rewindykacje ko- 
tonialne NIEPRAWNYMI I NIEPU- 
TRZEBNYMI, broni sprawy posia 
dających. Dzisiejsze kolonie za- 
morskie posiadają charakter rol- 
niczy i dlatego wymagają pracy 
rolników WŁOCHY, NIEMCY i 
POLSKA MOGĄ DOSTARCZYĆ 


RĄK DO PRACY DO KOLONII, 
NATOMIAST FRANCJA I AN- 
GLIA NIE SĄ W STANIE TEGO 
UCZYNIĆ. KOŁONIE WYMAGA- 
JĄ PONADTO LUDNOŚCI ROZ- 
RADZAJĄCE] SIĘ, PODCZAS 
GDY NIEMCY I WŁOCHY ORAZ 
POLSKA POSIADAJĄ LUDNOŚĆ 
O DUŻE] PŁODNOŚCI, ANGLIA, 
A ZWŁASZCZA FRANCJA STOJĄ 
W OBLICZU NADWYŻKI ZGO- 
NÓW NAD URODZINAMI, (PAT), 


Proch w przesyłce pocztowej 


Londyńsku policja i Scotland 
Yard prowadzą energiczne dacho- 
nie w sprawie paknnku, nadane- 
go w jednym z biur pocztowych 
stolicy w ub. piątek. Pekiet ten, 
jak stwierdzonn, zawierał materia 
ty samozapalne. Pakunek prze- 


slano ekspertom, którzy już ha- 


dali rozmaite maleriały wybu- 


chowe po ostatnich eksplozjach, 
będących, jak przypuszczają, dzie 
łem członków republikańskiej ar- 


= irlandzkiej, 


Tragedia hiszpańska , 


Posłowie socjalistyczni francu- 
skiej Izby Deputowanych wysta- 
sowali do premiera Daladier 


'alnego zwołania konferencji mię- 


dzynarodowej w sprawie Hiszpa- 


pi-| nii. 
smo, w którym zwracają uwagę) 


2. S. S. R. WYSTĄPIŁ 


na pewne sprawy, związane z Hisz Z KOMITETU NIEINTERWENCJI 


panią. Posłowie podkreślają prze* 
dewszystkim, 1ż złoto banku hisz- 
panskiego, znajdujące się wc Fran 


cji, nie powinno być wydane Rzą*) 


dowi gen. Franco przed zakończe- 
niem wojny. Poza tym zatrzyma” 
ny powinien być we Francji mate- 
rial wojenny, sprowadzany przez 
armię republikańską. Autorzy listi 
twierdzą, że Francja ma prawo 
zatrzymać ten materiał tytulem re 


kompensaty za straty, wyrządzone 
przez hiszpańską wojnę domową 
mieniu francuskiemu, oraz na spla 
tę sum, wydanych na utrzymanie 
uchodźców. Wszyscy internowani 
milicjanci — głos! dalej pismo — 
pownini podlegać jednemu i temu 
samemu regulaminowi i zgodnie z 
ich życzeniem klerowani do teryto 
rium, swobodnie przez nich wybra 
nego. 


Prócz tego grupa socjalistycznaę 


Z Londynu donową o odwola- 
ra dekgsia waackego z komi- 
tetu nieinterwencjii W  Londy- 
nle pitosas « „4, iż koszty u'rzy. 
mania kamiłeiu pokrywają niemal 
całkowicie W. Brytania, Francja, 
Niemcy i Włochy. Chociaż komitet 
nie zbieral się od ubiegłego lata, 
to jednak sądzą w Londynie, że ka 
media ta powinna trwać nadal, 
dopóki nie zakończy się wojna do“ 
mowa w Hiszpanii, i że uznanie 
gen. Franco nle zmienia położenia 
prawnego komitetu. 


TYM RAZEM GOEBBELS 
MA RACJĘ 
Minister propagandy Rzeszy dr. 
Goebbels zamieścił na łamach „Vo 
eikischer Beobachter“ ostry ar- 
tykuł w sprawie hiszpańskiej, w 
którym atakuje t. zw. demokracje 
zachodnie za ich stanowiska wo- 


wyslała pismo w sprawie Ewentu- bec Hiszpanii. 


Rzeczywistość wygląda inaczej 


Gen. Franto o nierawisłości Hiszpanii 


W wywiadzie, udzielonym ko- 
respondentowi „Synday Chronie- 
le* w Barcelonie gen. Franco po- 
twierdził jeszcze raz wolę zacho- 
wania zupełnej niezależność 

tyki Hiszpanii narodowe, 
wet piędź ziemi hiszpańskiej nie 
dostanie się pod żadne obre pa- 
nowane — zapewnił gen. Franco- 
— Nowa Hiszpania nic będzie 
kierowała się ani idcą rewanżu 


. |którzy dotychczas byli 


ani nienawiści. Świat to musi zro- 
zumieć. Zwycięstwo bez zgody by- 
loby próżnym triumfem. Pragnie- 
my być przyjaciółmi tych nawet, 
naszymi 
wrogami. Jeżeli nasi wczorajsi 
wrogowie żechcę szczerze wepółpra 
cować z nami, Hiszpania swymi 
własnymi siłami będzie mogła od- 
zyskać miejsce, klóre należy się 
jej w Europie. 


Belgia jeszcze pod znakiem 
kryzysu gabinetowego 


Belgijska Rada Ministrów pod 
przewodnictwem premiera Pier- 
lot zakończyła w sobotę swe abra- 
dy o godz. Żł, nie powziąwszy 
żadnej decyzji. Przedmiotem ob- 
mad były głównie zagadnienia fi- 
mansowę i dążenie da kompromi- 
=. zadawalającego oba stroonic- 
twa katolickie i socjalistyczne, 
które, jak rnzeszły się pogłoski, są 


incydenty 


sklonne pod pewnymi warimkami 
do wyłonienia rządu. 

w kołach polilycznych panuje 
przekonanie, Iż prawdopodobnie 
w poniedziałek król wyznaczy no- 
wego premiera, który będzie sta- 
rat się utworzyć Rząd na podsta- 
wie porozumenia pomiędzy dwo- 
ma s:ronnictwami katolickim i so- 
cjalistycznym. 


sowiecko-japońskie 


Agencja Domei donosi z Hsin. 
king o dwóch incydentach, 
wydarzyły się na granicy sowiec- 
ko-mandżurskiej. 

W sobotę rano trzech kawale. 
rzystów  sowieżkich nielegalnie 
wkroczyło na teryior:um mandżurt 
skie, ostrzeliwując pztrole granicz 
ne w pobliżu Suifenho w prowincji 
Kirin. 


Drugi incydent wydarzył się 


jakie | w niedzie'ę o godz. 8 rano. 40 żoł- 


nierzy należądych da sowieckiej 
straży granicznej przedostało się 
na terytorium mandżurskie w pa- 
bliżu Kwanyehtai na północ od 
strefy Suifenho w prowincji Ki- 
rłn. Żołnierze sowieccy ostrzeli- 
wali patrol złożony z 20 żołnierzy 
mandżurskich. 


Katastrofa kolejowa 


W sobotę o gadz. 6-ej rano wy | z nowej magistrali. Zderzenie by- 


darzyla się na terene stacji Byd- 
goszczz—Wschód katastrofa ko- 
cjowa. Na pociag węgiowy stoją- 
na bocznym torze wpadł pociąg 
towarowy wpuszczony na tor 


ła tak silne, że załadowany wa- 
gon nadjeżdżajjcego pociągu z0- 
stał wiłoczony w wagon bagažo- 
wy, w którym znajdował się kie- 
rownik pociągu, Jan Nowak, 


ame 


obiadu, wydanego 


a Z pobytu min. Gafencu 


oparte przede wszystkim na współ 


Roe ministra spraw zagranicz- nocie interesów. Czy chodzi © naa 


nych J. Becka na cześć minisira 
Gialencu, min. Beck wygłosił prze- 
mówienie w którym m. in. powie. 
dział: 

„Znaczenie naszego dwustron- 
nego sojuszu byio tak stale, jasno 
i konsekwentnie formułowane w 0- 
świadczeniach obydwuch rządów, 
że nie wymaga, zdaniem moim, 


dalszych komen'arzy. Stasunki | 
polsko - rumuńskie wynikłe ze 
zdrowego inst, nkiu obu naszych 


narodów mogą się utrwalić. rów- 
moczenie jako pożyleczny czynnik 
międzynarocowy. Jestem 2 góry 
przekonany, że w pańskim kraju, 
ak jak i u nas „rozszerzającym się 
„atwo falom pesymizmu przeciw- 
stawia się skutecznie wiara w ży- 
wotność naszych państw. Wiara ta 
pozwala obserwować wszelkie 
zmiary międzynaradowej koniun- 
który politycznej z całym spoko- 
jem“. 

W odpowiedzi swojej min. Ga- 
fencu m. in. oświadczył: 

„Prawa „regulujące stosunki po- 
między naszymi obu krajami, są 


sze interesy polityczne, czy leż o 
sprawę naszej wspólnej obrony 
i-naszej współpracy nad rozwojem 
pokojowych stosunków z naszymi 
sąsiadami, czy też gdy chodzi o 
nasze inieresy gospodarcze i na- 
sze współne wysiłki nad rozwojem 
obrotów i komunikacji wzdłuż 
wielkiągo szlaku europejskiego, ktd 
ry musimy śmiało wytknąć od mo- 
cza Bałtyckiego do morza Czarne- 
go i do mórz południowych. Na- 
szc kraje są lak położone na ma- 
pie Europy, iż zupełnie naturalnie 
siły ich i zamiary się lączą. Je. 
stećmy przekonani, iż nasza wola 
pokojowej współpracy, porozumie 
nia i niezależności, wola, kióra 
jest podzielana — jek mogłem się 
o tym jeszcze ostatnio przekonać 
— również przez inne państwa SĘ- 
siadujące z nami ł z nami zaprzy« 
jażniore, jest ważnym czymnikięm, 
z którym muszą się liczyć t na 
którym mogą się opierać wszysty 
wlelcy i tnali, przyjaciele bardziej 
odlegli, lub mocarstwa sąsiednie". 


W płonącej kopalni 
zgineli trzej górnicy 


W sobotę o koio IG6-e] w pod- 
ziemlach kopalni „Bielszowice“, 
należącej do Skarbofermu, w skła 
dzie materiałów wybuchł pożar, 
którego przyczyn nie udało się 
datychczaa ustalić. Ogień obją! 
wkrótce całą komarę i część chod 
nika, zagrażającej przebywającej 
w kopalni załodze. Natychmiasto- 
wa akcja ratunkowa pozwoliła 
izolować od gryzącego dymu za- 
trudnionych górników. 3-ch gór- 
ników nie udało się jednak adna- 
leżć. 

Prace ratunkowe zmierzają 0- 
becnie w dwu kierunkach: rato- 
wania zaginianych górników i ga 
szenia pożaru, W akcji ratunko- 
wej bierze udział cała załoga ko- 
palni oraz oddziały ratunkowe in- 
nych kopalni Skarbofermu. Nor- 


malne prace wydobywcze zostały 
wstrzymane. 

Na teren kopalni przykyll przed 
stawiciele władz górniczych z Ka 
towie | Rybnika. 


Związek Oficerów 
Rezerwy 


W dniu 5 manca w świetlicy Fe. 
deracji PZ.0.0. w Warszawie 
odbyły się obrady rady związko- 
wej Związku Oficerów Rezerwy, 
w których wzięli udział prezes rady 
związkowej wicepremier Eugeniusz 
Kwiatkowski, prezes zarządu glów 
nego gen. Górecki, komendant 
główny gen. Jarnuszkiewicz ł de- 
legaci. okręgów z calego kreju. 

Otwierając obrady wicepremier 
wygłosił abszerne przemówienie. 


Uchwały Rady Ministrów 


Sprawa statutu Banku Polskiego 


W dnia 4 b. m. odbyło się pod pree- 
wadnieiwem premiera gen. Śławnja 
Śkladkowskiego posiedzenie Rady Mi- 
pera 

Radu ministrów przyjęła m. in. pro 
jekt natawy a zatwierdzeniu zmian sin- 
imu Ranku Polskiego, nehwalonych na 
zwyczajnym walnym zebranu akcjona- 
rinszów Banku, w dnin 13 luego r. b- 
nasłępnie Ruda Minidrów prryjęla pro 
jekt nalawy o roarachnaku pomidzy 
ikarhem państwa  przedsięhiarstwem, 
„Polskie Koleje Pańdwowa” i „Pań 
Uwowym Funduszem Dragowym* a Bun 
kiem Polskim, Bankiem Gospodarstwa 


Krajowego | Psńuwowym Bankiem Ral- 
nym. Z kolei przyjęto projekt noweli 
du uslawy 1 marca 1933 r. o wypaaacze 
nin biletów nkarbowych. 

Rada Ministrów przyjęła pom tyma 

z mstawy o szmiania miekiórych 
przepisów datyczących mepatnenia e 
merylslnega fmnkcjonariuszów państwo- 
wych į zawodowych wajekowych, kióry 
ma ma celn dostosowanie obecnia oho- 
wiązujących przepisów emerytalnych de 
postanowień dekrelu Frezydenia Rapli- 
tej s marca 1937 r. e służbie wojekowaj 
oficerów. 


Konferencja Klagowyth 2w. Zawodowych 


m. st. Warszawy 


W niedzielę odhyła się Konfe- 
roncja Rady Zawodowej m. st- 
Warszawy. Obecnych była 200 de- 
legatów, reprezentujących 35 
związków. 

W pięknie mdekorowanej tali 
konferencyjnej ZZK, przy dźwię- 
kach orkiestry „Pocisk“, hymnem 
robotniczym otwarta konferencje. 


po czym toczyły się ohrady w na- 
stroju bardzo poważnym. Konfe. 
rencja załatwiła szereg opraw ot" 
ganizacyjnych i dokonała wyboru 
nowego Wydziału Wykonawcze- 
ja, 

Ę Rezolucje Konferencji omówie 
my addzielnie. 


Polska a „Trzecia“ Rzesza 


Rosnące n.ebezpieczeństwa 


W naszym wpołeczeństwie coraz |sowarkiej wobec Niemiec pawo- jen będź zerwał wrpółpracę 


bardziej rośnie ówiadomość nic- 
hczpieczeństw, grożących Polsce 
ze struny tmperialisów .AII-ciej 
Rzewy”, Tylko OZONowa prasa 
wriąż mileży. milczy wporczyw. 
a włudomych względów. A en. 
detka zaczęła zmieniać front: już 
nig pisze (piórom S. K.) o tym, 
ie Niemrom hrak już „siły biolo- 
ziczmejć dla marszu na Wschódi 
„Warzawski Dziennik Narodo- 
my“ leraz coraz częściej podkre- 
Aa niehezpieczeństwo manewrów 
niemieckich na wschodzie, zwł 
nzciu przy pomocy hasła „ukraiń 
skiego”, 

Nasze Nanowisko jest mane: ta 
mebhczpjeczeństwo podkreślalikmy 
nddawna. stale, systematycznie. 
Polityczna rezolucja ostatniej Ra- 
dy Naczelnej nasze) partii jeszcze 
rar wskazała na omawiane przez 
nas niebezpieczeństwo. 


A oto jeszcze jeden objaw ro- 
snąrego w społeczeństwie zanie- 
pokojenia. Drobny, zapewne — 
ala charakicjmiikrzny. Tfkazała się 
hrosznra p. R. Knolla (wyd. „Bi- 
blioteki Polskiej”): „Uwagi o pol 
ej poliryce 1930% Poświęcona 
jest przede wszystkim zagranica. 
nej polityce Polski. Bynajmniej 
nie ze wszystkim się xgadeam 2 
twierdzeniami antara. Preas („Ku 
rier Polki“) już wakazała, że p. 
Knoll np. nie docenia znarzenia 
Francji w Europie, aczkolwiek 
przyznaje, ie obsenie szczera 
współdziałani, z Francja ma Ma 
Polski duże znaczenia. 

Nie zamierzamy szczegółowo s- 
nalizować trości tej brosznry. Ma 
tę zasługę, że BARDZO STA- 
NOWCZO WSKAZUJE NA NIE- 
BEZPIECZEŃSTWO ZE STRO- 
NY „II-CIEJ* RZESZY. Wska- 
muje i te wekazówki motywu je- 

Autor stwierdza, że wschodnia 
granica Polski, na razie przynaj- 
mniej, nie budzi obaw bezpośred- 
nich (str. 24). Ale co się dzieje 
ha zachodzie? Oto „IH-cia* Rze 
sza jaż OTACZA POLSKĘ, tak- 
ie ad południa: 

„Niemcy, macne jak nigdy, dy- 
namiczne, jak nigdy, ogarniają 
nas z zachodu i północy i ma na- 
szym południowym zachodzie or- 
ganlznją państewka waeslne”. 

Nie chodzi o ta, dadaje p. Knoll, 
tzy cię jest germanofilem, czy 
gormanofobam. Chodzi o fakty- 
A fakty świadczą, że NIEBEŻ. 
PIECZEŃSTWO ROŚNIE: 

= „Rosnęcz potęga Niemiec, 
przy jednoczesnym pozostawaniu 
Polski na tym anmym poziomie 
mocy. przodatawia dla niej wiel- 
kie niebezpierzeństwa”. 

Autor zadaje sobie pytanie — 
<zy polska polityka zagraniczna 
nie UŁATWIŁA „JIII-ciej* Rze- 
my wamacniania sigi 

— „Moiemy się poeleazač, że 
lepiej jest kumać się z kimá, kto 
w asilą rośnie, niż go drażnić; ale 
jednocześnie musimy się zasłana- 
wiać, czy to nasze komanic nie 
uiatwlło mu wzmacniania się, czy 
nie przyśpieszyło jego tempa?" | 

W związku : tym wszystkim au- 
tor omawia problem  czechoslo- | 
wacki. Przychodzi do wniosku, àe 


załamanie się obronności czecho- | 


dowało poważne straty dla Pol- 
ski. „Mamy do czynienia z nicby- 
walg w łzicjach RO-milionową 
muszyną boiową”, pracująrg nad 
osiągnięciem dalszych zdobyczy- 

Uwagi bardzo słuszne. Mamy 
nawet wrażenie, że autor, zahyp- 
notyzawany  biilerowską  macą, 
może trochę me dacenia gospo- 
dzrczych trudnaści režimo hitle- 
rowskiego i rosnących sił antyfa- 
szystowskiogo bloku? Ale nie ro 
himy p. Knallowi z tego zarzutu: 
lepiej uwydatnia  niebezpieczeń- 
stwo hitlerowskie. 

Praktyczny wniosek p. Knolła 
hrzmi: „naczelnym zcdaniem na- 
szej polityki mnei być mażliwe 
WYRÓWNANIE SIŁ, współdzin- 
lających z nami 
żącymi*. Autor doradza zbliżenie 
się z Czechami i Słowakami, z Ju- 
posławią i Węgrami; doradza 
„złączenie się a Litwa” (?)—aby 
ująć Prey Wachodnir ze wszyst. 
krh stron. It d. Ale pozytywna 
strona wywodów autora naa mniej 
zadawala. Budzę wątpliwości tak- 
© rozważania na temat — czy 
zmiana reżimu w Niemczech 
przyn:osłaby Polsce korzyści? Aw- 
tor wskazaję na to, że Hitler hędź 


z siłami nam gro- POMADE 


ZSSR i przez to alatwił Polare ey- 
tuację. 

Ale to ną rzeczy w danym wy. 
padku drugorzędne. Sympiomaty- 
rztym natomiast objawem jest to, 
że p. Knall w całej pełni docenil 
nichczpieczeństwo _ hitlerowekiej 
i die Polski. 
aopniawo rośnie świado- 
mość niebezpieczeństwa. Opinia 
społeczeństwa corsa bardziej jesto 
jednolitą. Tylko OZONowa prana 
woli milczeć i udawać, że wszyst. | 
ko w porządku. Ostatnie oświad- ! 
czenia p. gen. Skwarczyńwkiego 
(w aprawie gdańskiej) także nic 
zmienią narastających naetrajów.-. 


K. CZAPIŃSKI 


JO UST 


Weomośi z całej Polski 


NIEZWYKŁE ECHA STRAJKU 
CHŁOPSKIEGO 

W Białej Podl.skiej odbyla się 
rozprawa apelacyjna przeciwko 
działaczowi Sir. Ludowego, p. J. 
Gójskiemu, skazanemu poprzednio 
na 8 mies. aresztu za omówienie 
interpelacji posła ks. Lubelskiego, 
wnlesionej po strajku chłopskim. 
P. Gójski został abecnie uwolnio- 
ny. 

PIERWSZA PODRÓŻ STARUSZ- 
KI ZAKOŃCZYŁA SIĘ TRA. 
GIEZNIE 

Z pociągu, zdążającego z Ostro- 


wa do Poznania przed siacją w Ja 
racinie wypadła na tor pa ode- 
mknięciu się drzwi w czasie PSE | 
pociągu GD_lętnia staruszka. Odby 
wala ona po raz rwszy podróż 
pociągiem. W stanie groźnym od- 
włeziona ją da szpitala. 


KRADŁ KRATY CMENTARNE— 
POSIEDZI ZA KRATKAMI 


Sąd grodzki w Gnieżnie skazał 
na 6 miesięcy bezwzględnegn wig- 
zienka Ignacego Lutor klego, któ. 
ry kradł na cmentarż.-h żelazne 
ogrodzenia, które następnie sprze- 
dawał jako złom. 


Ziem e Wschodn'e wot ją o lekarzy 


Podczas gdy w Warszawie mo 
dzi tekarze przymletają nieraz g o 
dem, pracują prawie darmo a na- 
wet przerzucają się do innych za- 
wodów — Ziemie Wschodnie b'a 
gają o lekarzy. I to nawet nie o 
takich, którzy za grosze dła idei 
będą pracować — ale o ludzi, któ 
rzy przyjechaliby zająć czekające 
na nich, płatne i to dobrze platne 
posady. Stanowisko lekarza, który 
blerze 250 — 300 zł. stałe] pensji, 
dostaje mieszkanie, opał, śwlatio 
i prócz tego może praktykować 
prywatnie — to początek koniecz- 
ny dla młodego medyka, kióry 
zdobył dyplom | szuka praktyki. 


Do Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich nap:ywają ciągle li- 
sty a Polesla, Wo!ynia, Nowogród 
czyzny — wołające poprostu o le- 
karzy. 


soatki razbileg statki 


U wybrzeży Ziem Ugnistej zna 
'eziono szczątki rozbitego statku 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iå chodzi tu o niemiecki statek 
szkolny  „Adnural Karpianger", 
który przed kliku tygodałami za- 
ginął hez śladu. (PATF.). 


W m.cu lutym b. r. wkłady 
oszczędnościowe w P.K.O. wzrosły o 
13,6 mlin. zł. i wynosiły na koniec 
miesiąca B20,4 min. złotych. W tym 


| samym czasie P.K.O. wydała prze- 


Nowe książki 


Adam Maddler. 
Powieść. Warszawa, 
1938; str. 320. 

Autor „ireny Munk” ma już 
w swym dorobku dwie powieści i 
jeden dramat Znam te wszystkie 
utwory, od „Falsiej linii" (1932) 
począwszy, a — mimo to — nie 
zdecydowzłbym się i dziś jeszcze 
przesądzać o wartości I tsiocie pi. 
«arstwa Madlera. Charakter tej 
twórczości jest niewątpliwie — ka- 
meratry: dramaty rodzinne, miło- 
ści i miłostki. całkićm sobie zwy- 
kie | prywatne. zdarzenia i fakty 
codzienne, zwykie, przecię:ne. Nie 
ma w tym wszystkim ani ambicyj ` 
ch rak erologicznych, an. mo nych 
rzutów psychologicznej introspek- 
eji. Są za to aż nazbyt często la- 
twizny 1 uproszczenia banalne, 
w qakiejś przebrzmiałej już nastra 
Jowośti skąpane. Tak to dotych- 
czas wygląda. 


„irena Munk”.; 
F. Hoesick, 


Nie wydaje mi się, by „Irena 
Munk" znaczyła nowy etap w pi- 
sarstwie M-dlera. | tu bowiem nie 
wyszedł autor na ogół z dość za. 
cieśnionego kręgu błahych spraw 
1 nieciekawych ludzi. Nawet rysu- 
nek tytułowy boha:erki nle odzna- 
cza się szczególną plastyką i ży- 
wością konturów, a uwarunkowa- 
nia wewnetrzne jej przeżyć rodzin- 
nych | osobistych są niejasne i nie 
przejrzyste. Mimo najlepszej wali, 
nie barazo możemy zrozumieć, dla 
czego ta Irena wolała Edmunda 
niż Stefana — i nie zdziwilibyśmy 
się wcale. gdyby zamłast Edmun. 
da męzem jest zostal — Mar an. 
Bo w przeds.aw.en.u losów boha- 
terki za mała jest prawdy i kon. 
sekaencji ariystycznej, za wieie 
zaś dowolności 
która prow dzić może w różnych 


Ist wkładów oszczędndócio 


interpretowania, ' 


EDU 


szło RÓ. nowych — kaiążeczek 
oasczędnościowych. Łiczhą czynnych 
książeczek  oszczędnościowych "| 


PKO. wynosiła na dz. 28 lutego 
b. r. agdlem 3.488.000. 


| 


anemicznych | bladych w wyrazie, 
schematyeanych w ujęciu, upodob. 
nionych sobie nawzajem w sposób 
dla całości nlebezpieczny? 
Najbardziej chyba wartościową 
częścią nowej książki Madiera jest 
le] — margines, zawiercjący nieco 
opisów z dziedziny przemysłu lódz 
kiego, nieco obserwacyj z pla 
walki między pracą i kapi:alcm 
Mp. Owszem, widać że autor zna 
te sprawy dobrze | dokładnie i że 
ma o mich sąd trafny i uczciwy. 
A z sądu tego rodzą się wnioski, 
których Madler nie chawa dla sle- 
bie, choć unika słusznie pozy I de- 
klamccji. Szkoda jednak, że i te 
specyficzne lódzkie fragmen y po- 
wieści skażone zostaiy sentymen- | 
talnymi mo.ywami w styiu Ghneta: 
znajdujemy tu bowiem aż dwa a- 
kie pomysly — romans przemy- 
słówea z robotn'cą fabryczną i | 
równolegle przelotny na szczęście 
„magnetyzm serc” żony fabrykan. 


kierunkach. Cóż powiedzieć dopie-| ta : młodego robotnika. Te rom: n- 


10 a innych postaciach powieści, | sowe wstawki 


są najzupełniej 


Głosy z zagraniw 


w Nr. 4 paryskiego piama „Der 
Sazialistische Kampi" znajdujemy 
ciekawy artykuł Pawła Keriega 
p. t „Europa wschodnia bez zlu- 
dzeń”, Jest to ciekawa analiza po 
litycznej sytuacji szeregu państw 
środkowej Europy. 

Co do Jugosiawij nie należy 
przypisywać zbytniego znaczenia 
dymisji Stojadinawicza. Była re- 
zultatem sporo serbo-chorwackie- 
go i zapewne nie wpłynie na kieru 
nek zagranicznej polityki Jugosta 
wii. Regent Paweł znajduje elę 
toprawda pod silnym wpływem 
anglelskim, ale należy wątpić, by 
Chamber silnie naciskał w kie 
runku odsunięcia się Jugosławii od 
„asi“ Rzym — Berlin. Zresztą no 
wy minisier spraw zagranicznych 
Jugosławii już ośwladczył, że w za 
granicznej polityce Jugosławii nie 
zmleni się nic. 

Co do Rummafi, to król Karol 
ostatnio broni się przed perspekty 
wą zabrana przez Hitlera rumuń- 
skiej nafty, złota, złoża, eji i po- 
rtów czarnemorskich oraz oddania 
paru większych miast Węgrom. 
Ta walka jednak Jest hamnwana 
frzez sprzeczność wewnętrzną: 
król walczy z faszyzmem hitlerow 
skim, zań sam wprowadza do Ru 
munii inny galunek faszyzmu 

Wreszcie co da Węger stają 
się one coraz bardziej łupem wpły 
wów hitlerowskich. Przecie Węg 
ry zawdzięczają Niemcom odzy- 
skanie ! miliona mieszkańców (na 
Słowaczyżnie). I mają nadzieję na 
zabranie Rumunii — przy niemiec 
kiej pomocy -= poważnego kawał 
ka kra'u. Od paru lat węgierska 
gospodarka coraz bardziej jest re- 
głlamentowana w ramach herliń- 
sklego planu gospodarczego. Źród 
łem tej planowości są po pierwsze 
naturalnie potrzeby wojenne, ale 
po drugie chodzi a io, że pewne 
elementy klas średnich dążą do 
biurokratyzacji gospodarki, bo ma 
ją nadzieję na uzyskanie lukratyw 
nych anowiak. P. Kerl dowodzi, 
że „radykalna teforma rolna", za 
którą agiłują żywioły hitlerowskie 
na Wegrzech, jest hluffem. bo fak 
tycznie hitlerowcy chcą rozparce- 
łować nie latyfundia w ogóle, 
lecz majątki żydowskie, stanowią 
ce zaledwie 1,1% wielkiej własno 
šd na Węgrzech. Auior powia- 
da, że na czele rasistowskich ele- 
mentów na Węgrzech sioją ..ku- 
taki [bogaci chtopij, którzy rze- 
czywiście są czysio węg'erskiego 
pochodzenia, podczas gdy klasy 
„wyżeze” są z reguły spokrewnio 
ne z Żydami. 

KRUPSKAJA 

Zmarla przed paru dniami Krup 
skaja. wdowa pó Leninie, przez 
pewien czas należała do opozycji 
Zinowiewa a więc nie była lubia- 
na przez Stalina. W ostatnich la- 
tach stosynki nieco się poprawiły, 
ale dobre naprawdę nie były. Pa 
śmierci atoli Krupskiei prasa $0 
wiecka nagle na skinienie Stalina 
zacczęła wynosić zmarłą pod n'e- 
biosa. W „lzwiestlach" np. z 2A 
lutego czytamy na czele numen 
aliejaine wyrazy żalu ze strony 
Centr. Komitetu partii | „Sownarr 
komu” (rady m:n'strówj. A dalej 
naslapują dziesiątki artyku'ów i 
notatek. „Płomienna bojown'czka 
komunizmu" — brzmi tytuł wstęp 


zbędne, a potrosze nawet i śmiesz- 
ne. 

Styl pisarski Madlera nasuwa 
niejedno zastrzeżenie. Że prozę 
swą zamyka w zdaniach krótkich 
| oszczędnych — to bardzo chaa- 
lebne. Ale nie brak też skłonności 
do maniery, poleg jącej na pew- 
nych zbędnych omówieni:ch słow- 
nych. Tak np. mówi awtor „wyco- 
fat się z pokaju“ — zamiast: wy- 
szedł, „odchyt wzrok" — zamiast: 
odwrócił się — itp. Po co to?... Bo 
w rezulłacie dialogi brzmią tea- 
tralnie, a bohaerowie powieści 
zbyt często chodzą na szczudiach. 


Nie chcę bynajmniej zniechęcać 
Madlera | życeę mu przyazłych 
sukcesów. Ale właśne d'atego u- 
ważam za konieczne nie owijać 


| swego póra w... bawełnę, choćby 


najprzedn:ejszą | najróżowiej za- 
barwioną. 
Bolesław Dudziński, 


nego artykułu w „Izwiestiach”. 
To sama widzimy w „Prawdzie“. 
Chodzi naturalnie o to, by stali- 
nizm przedstawiać, jako dalszy 
ciąg lenin'zmu. Zresztą Krupskaja 
była w ZSSR popularna, 
HR. CIANÓ W POLSCE 

Już cylowaliśmy g!os „L'Oeuv- 
re“ o pobycle min. Ciano w Pol- 
sce — ale tylko w paru słowach. 
Otóż p. Tabouis w numerze z 28 
lutego obszernie dowodzi, że ml- 
nistrowl włoskiemu chodziło a to, 
by w razie koniliktu lokalnego 
(z Francją) nad Morzem Śródziem 
nym Polska zachowała przychy!- 
ną neutralność. Dowiedzieliśmy 
się, pisze Tabanis, nie tylko z mia 
rodajnych źródeł londyńskich, lecz 
także z innych stolic, że Polska 
odmówiła udzielania jakichkolwiek 
.gwarancy| hrabiemu Ciano. Przed 
stawiciel Polski miał oświadczyć, 
że Polska bezwarunkowo nie mo- 
że angażować się z góry, alba- 
| wiem, jeśli Francja w inku konflik 
tu zostanie zaatakowana przez 
Niemcy, Polska na skutek istnienia 
sojuszu z Francją, będzie musiała 
póść ze swoją sojuszniczką. Hr 
C'ana upierał się przy swoim 
Wówczas -— pisze nasza autorka 
| — otrzymał odpowledź, że przecie 
! Włochy obiecały Polsce, iż wply- 
| ną na Niemcy w kierunku uznania 
'wspólnel granicy polsko - wagier 
skiej Jednakowoż W'łochy, obiet- 
mcv n'e do'rzyma!y. 
| P. Tabouis dodaje, że te rozmo- 
1 wy odbywalv się jes”cze przed pola 
| waniem w Białowieży. Jeśli dalsze 
rozmowy nie spowodowały pew- 
nych zmian, sytuacia europejska 
uległa dużej ewolucji. 


CHIMERY! CO UCZYNI 
GEN. FRANCO? 

i. Blum znalizuje w „Populaire“ 
ohszernie politykę rządów iranca- 
skiego i ang'elskiego, które spie” 
szą z uznaziem rządów gen. Fran 
co. Skąd ta zdrada? Skąd ien 
cios, wymierzony republikanom, 
którzy jeszcze walczą? Zapewne 
słąd, że obydwa państwa demokra 
tyczne liczą, iż po zwycięstwie 
gen. Franco odzyska on swobodę 
ruchów i niezależność wobec 
Wioch ! Niemiec. A to może się 
pono przydać w razie konfiiktn 
Francji z Mussolinim.. 

Ziudzenia! niebezpieczne złudze 
ak Mussolmi może wystę 
pić ze sw i postulatami w naj- 
bliższym czasie. Czekał zapewne 
na wybór Papieża. W ten sposób 
może przyjść do decydującego kon 
fliktu w najbliższym czasie — gdy 
wojska wloskle. sprzęt niemiecki 
it. d. znajdują się jeszcze w Hisz 
pani. Czy istotnie p. Bannet, ml- 
nister spraw zagranicznych, tudzi 
się, że znajdzie w Hiszpanii rząd 
naprawdę niezależny?! A może 
-zady Francit i Angfli liczą na ta, 
że Hitler pows:rzyma Muskolinie- 
no? Bardzo to mało prawdopedoh 


Przedstawiciel gen. Franco 


Konferował z 


Minister spraw zagranicznych 
Bonnet przyjął Quinones de Leon, 
który prasit go w imieniu rządu 
gen. Franco o iłdzie.enie agremeni 
Jose Felix Lequercia jako ambasa 
dorowi jego rządu w Paryżu. 

Min. Bonnet zwrócił się w tej 
sprawie do Prezydenta Republiki, 
oraz premiera Daladiera i agre- 
ment to zastanie prawdopodobnie 
udzielone w pierwszych dniach 


przysziego tygodnia. 

Do czasu przybycia da Paryza 
Lequercia, Quinones de Leon pel- 
nić będzie przejściowa funkcję am 
basadora hiszpańskiego. 

W czasie rozmowy z Quinones 
de Leon mln. Bonnet raz jeszcze 
prosił Rząd hiszpański o a:worze- 
nie granicy hiszpańskiej dla u- 
chadżców zarówno w Irunie jak i 
Cerbere. (PAT.). 


„ Echa strasznej katastrofy 


Jeden z oficerów strzelców al- 
dejskich odkrył w Alpach Nad- 


morskich na wysokości 1800 mtr 
azczątki pasażerskiego samo.oiu 
aiemieckiego, który spadl tam 


arzed kilku dniami. 

W rozbitym samolocie znałda- 
waly się zwłoki 1] osób, wsróć 
nich jednej kobiety. 

Jak się okazała, jest to samolot 
niemiecki „Dalua“, który należał 


Nowy zeszyt „EPOKI” 


Ukazał mię Nr. 7 (146) damokra- 
tycznej „Epoki" zawierający treść 
bardzo aktualną | uroamalconą: WŁ 
igitur. 
Tachaiaveli 
prekursorem Muasaliniego?* Elzble- 
ia Rzeznplińsia - Ńahalewakmi „W 
odpowiedzi M. Jordanowi”. Michal 
Aordam: „Zmyślony Ślad”. Dekada 
Polityczna: Uwaga na manewry. Tar 
gi o Tunis. Przemiany w Jugoslawii. 
Czechy pod butem pruskim. P. Re- 
waj w Berlinie. Polityka zagraniczna 
całej demokracji polskiej. Z dnia na 
dzień: Rezolucje endeekir. Mndecja 
rezerwiiarem totalizmu. Wielbiciele 
omi. Zmym P. Cata - Mackiewicza. 
Co to za melodie! Jak przypominać 
Człowiek uczy ale całe życia. Kalum 
na rozmaitości: P. A. L. i poseł D. 
Cena 40 gr. Adres redakcji i admini- 
stracji: Warszawa, Ordynacka 5. 


Szerokie sfery Intehgencji mało) 

na ogól wiedzą o pracy i rozwoju 
czasopism polskich A jest ta za- 
gadrienie ważne i ciekawe, trzeba 
bowiem pamiztnć, ża w Pałace istnie 
je okolo 2.000 pism pariodycznych. 
| znś prasa periodyczna jako  calość 
odgrywa dużą rolę w życiu kultural 
|nym, społecznym 1 zawodowym 
społeczeństwa. 


niemieckiego samolotu 


do tow. kaummikacyjnego „Ihe- 
ria“, które od pewnego czasu n- 
trzymywało stałą komnnikację 
lotniczą pomiędzy Berlinem i Rzy 
mem, wyspami Balearakimi i Bar 
celong: 


liendały amach 


terrorystów irlan zilch 


Catererh mężczyzn, należących 
prawdopodohnie da irlandzkiej 
„armii republikańskiej” naiłowa- 
ła podrzucić na moście kolejowym 
w  przedzniejskiej miejscowańci 
Wiłesden pod Londynem paczkę 
a materiałem wybuchowym. Za- 
machowcy zostali spłoszeni przer 
dużhę kolejową. (PAT.). 


Mussolini przyjął marsz. Hado- 
glio, który powróci! z Libii. Marsz, 
Badoglio ziażył szczególowe spra- 
wozdanie o przebiegu prac nad ot 
ganizacją „obrony zachodniej 
granicy libijskiej”, (PAT.) 


opiśmiennictwie 


Obecny stań prasy periodycznej w 
Polsce, jej rola i najważniejam ży. 


| glowa zagadnienia omówi p. Stafan 


Krzywoszewski, prezen Zarządu Głów 
nego Polakiege Związku Wydawców 
Dzienników | Czasopism w refera- 
cie, który będzie nadany przez radia 
w niedzielę dnla 5 maróx r. b, o go- 
dzinie 11 min. 45 w programie ogól- 
nopolskim (Warszawa I). 


Życie aosbodarcze 


Chleb powszedni 


Nędza robotników i zyski właścicieli piekarń 


Tabela 
tia Farzmin uhóż ohlebawych ma je- 
dnegr mioxzkańca w niektórych kra 
jach Jak widać, spożycie w Polsce 


wakazuje spoty- 


ksataltnje się bardzo niako, 
mii w innych krajach 


niżej 


Nakladem Zarz. Głównego Zw. 
Rohotników Przem. Spożywczego 
w Polsce ukazala się ciekawa 
praca tow. Józefa Lichtensztejna 
p. t „CHLEB POWSZEDNI" — 
przemysł plekarski (roboinik, pra- 
todawca i konsument] W-wa 1939 
dstr 111), 


Celem tej pracy, która wyszla z 
pod pióra doświadczonego I zna- 
mego w Warszawie  Mzlalącza 
zawodowego, |Jest — co stwier 
dzają w przedmowie przewódcy 
Związku tow. tow. Kamiński i 
Wąsik — „aświadomienie konsu- 
mana | robołnika o tym, jakie 
uiemormalne | niezdrowe warun- 
ki uzkodiwe dla spożywcy ii 
krzywdząca robotnika, panują w 
tej tak ważnej guięzi przemyslu” 
J ten cel Auior niewątpliwie osii 
znał. 


PIEKARSTWO A ROLNICTWO 


Problem plekarstwa | mtynar- 
stwa wiąże mię ściśle z zagadnie- 
niem rolnictwa, to też tow. Lich- 
tensziejn zaczyna od paru uwag 
ma temat sytuacji rolnictwa. Wska 
ga'e przy tem, że w ostatnich cza 
mach owe osiawione nożyce mię- 
dzv cenami ziemłop'odów, a arty- 
kutiw spożywczych — rozwarły 
mię leszcze bardziej pod wpływem 
zniżki cen. Ta zniżka cen nie wy- 
chodzi na korzyść konsumenta. 
"Tu przytoczyć trzeba „naiwne“ 
pytanie chłopa fstr. 15), który dzl- 
wl mię. dlaczego On za kig. żyta 


otrzymuje tylko 1? gr., a za kig. 
chlepa trzeha płacić 30, a nawet 
40 gr. 
„Sprawiediktie będzie — mówił | 
Ge wiościanin — że. jeżał mojei 
¿mhain stanisin, ta niechaj 1 chleh 
hędzia tant. 


NIESŁUSZNA ARGUMENTACJA 


Aby wyjaśnić ten „cud“ kapita- 
Hstyczne] „logiki“, Autar rozpra- 
wlia się z „argQumeniem" piekarzy. 
jakoby na tę drożyznę pieczywa, 
w zestawieniu z laniością zboża. 
wpływały „zbyt wysokie" zarobki 
robotnicze. 

Nie om!ja Jednak Autor ogól- 
nych zagadnień piekarstwa, wska 
zuląc na lego rozdrobnienie (na 
15 tys. piekarń — jest tylko 642 
I-VIII kategorii, w tym 27 kat. 
1—V, reszta — to małe, rzemieśl- 
nieze przedsiębiorstwa]. Rozdrob- 
nienie tego przemysłu jest — zda- 
niem tów, Ł. — związane z ma- 
tym spożyciem pleczywa, a więc 
z nędzą szerokich mas. Jak wia- 
domo. niestety | pod względem 
spaożyccia chieha Polska znalduie 
slę na £zarym końcu w tabell po- 
sównawczej (Danla 342 kig. nsze- 
niey 1 żyta rocznie na jednego 
mieszkańca, Belpia 280 ko., Fran- 
cja 25A Weprv 262 Czechosłowa- 
eja 251, Polska 207]. 


MECHANIZACJA PIEKARŃ. 


Jesti chodzi a organizacię prze 
myslu, nie sposńb omówić sprawy 
mechanizacj: plekarń i llewidowa 
nia — nie zmechanizowanych Do 
ceniając dbałość o dobry | czysty 


wypiek, low. L. wskazuje na in- 
tencje wiaścicielj większych pie- 
karń. Starają się oni „uśmiercić” 
kankurenccję, zapanować — dro- 
gą stworzenia pewnej formy kar 
telu plekarnianego — nad ryn- 
kiem, nad konsumentami | robot- 
nikami. 


WYZYSK SIŁY ROBOCZEJ. 


Ci sami właściciele ahy zwię- 
kszyć wyzysk, rugują robotników 
wykwalifikówanych, zatrudniają t. 
zw. pomocników, uczniów — czę- 
sto pod pozorem szkolenia. Odhi- 
ja się to na jakoścj pieczywa. 


Tych, ca pragną się zapoznać 
szczegółowo z ciężkimi warunka- 
mi pracy w piekarstwie, z lama- 
niem przepisów o czasle pracy, a 
zakazle pracy nocnej, lamaniem 
zasad odpoczynku niedzielnego 
Ora. 2 uparią walką Związku kla 
sowego, odesłać musimy da oma- 
włanej broszury. 

Płace dzienne robotników ple- 
karskich w kazaly w latach 1928 
—1032 zniżkę o 29,5%, zaś w 
Okresie ad r. 1932-33 dn chwili 
ohecnej — o dal e 13,4%. Doty- 
czy to sił wykwalifikow+nych. 
Siły  niewykwalifikowanych stra- 


Str. 3 


ciły w plerwszym okresie 37,4% 
swych płac, a następnie — od r. 
1933 — dalsze 13,7%. A tymcza- 
sem wyzysk siły roboczej zwię- 


kszył się poważnie, bo wzrosia jej szawle, jak na prowincji, 
wydajność (jak podaje Autor — | stawki też nie 


403% od 125 zł. da 200 zl., zad 
tylka 11,6% — od 200 da 300 zł. 
Należy Jeszcze dodać, że slawki 
piac są dziś niskie zarówno w War 
a te 
są przestrzegane, 


wskażnik od r. 1928 do 1936 pod- | gdyż — jeśli wiaśćciele piekarń 


niós: się z 160 na 160). 


omijają przepisy ustawodawstwa 


W dodatku — wobec niepełne" | społecznego, to cóż dopiero po- 


go tygodnie pracy — zarobek, 
efektywny obniża się jeszcze bar- 


dziej. Wedlug ankiety związko- 
w Warszawie, przeprowadzonej 
zresztą — 


gnę!o zarobek miesięczny 125 zł, 


| wiedzieć o umowach zbiorowych! 


WYZYSK KONSUMENTÓW. 
„Kalkulacja wypleku“ ma awoje 


wśród ograniczonej | tajemnice, o których mówiła jesz- 
liczhy rohotników 48.1%, osią- | cze 


Kom'sja Ankietowa, stwier- 
dzając, że koszty, podawane w 


Produkcja, zatrudnienie, płace 


Instytut Badania Koniunktur | 
wydał specjalny zeszyt swych EL 
sięcznych tablic statysiycznych 
p. t „Koniunktura Gospodarcza 
Polski w liczbach | wykresach w 
latach 1928 — 1838*, 


W obszernym zeszycie mieści 
się masa tablic į wykresów (Z któż 
rych dwa reprodukujemyj, cha- 
rakteryzujących rozwój gospodar- 
czy Polski w latach 1024 — 38. 
Prof. Ę. Lipiński obszernie uzasad- 
nia celowość nowego wskaźnika 
produkcj] przemysłowej, który wy- 
wołał tyle oddźwięków i komenta- 
rzy. Według lega wskaźnika na 
rok 1934 produkcja przemysłowa 
Polski w tym roku górowała nad 
pradukcją w r. 1928; wskażnik 
podniósł się ze 100 na 119,3 (dla 
dóbr wytwórczych — 139,8, dla 
dóbr spożywczych 109,2). 

Nie będziemy omawiać argu- 
mentów prof. Lipińskiego za no- 
wym wskaźnikiem. Zdajemy so 
ble sprawę 2 względności obliczeń 
wskażnikowych, chodzi nam ra- 
czej o pewne wnioski, jakie wy- 
pływają z przytoczonych zestawień 
oraz z uwag prof. Lipińskiego. 

Wzrost wskaźnika inwestycy] 
maszynowych w przeniyśle | w ko- 
munikacji (82,3 w r. 1837, 108,2 w 
r. 1938), pozostcje w tyle za wZro. 
siem produkcji (110,7 w r. 1837, 
1193 w r. 1038), Ten wzrost pro- 
dukcji dokonal się zapewne przez 
zużytkawanie starych inwestycyj, 
porzuconych w okresie kryzysu l 
depresji: W r. 1839 mówi się o 
peinym wyczerpaniu zdolności wy- 
twórczej. Rok 1938 odznaczył się 
dość znacznym wzrostem dzialal- 
ności inwestycyjnej, ale niewątpli- 
wie potrzeby kraju — nawet, jak 
na słaby jeszcze poziom uprze- 
mystowienia jego — nie są nasy- 
cone. Tymhardziej, że uwzględnić 
trzeba konieczność niezbednych, a 
adkładanych renowacy| 
weżmy sytuację w kolejnictwie). 

Jeśli zaś uwzględnimy, że obec- 
ne tempo uprzemysłow enia musl 
być zwiększone, zrozumiemy, Że 
hasią przeprowadzenia w'efkich 
planów inwestycyjnych jest hasłem 
dnia. A cóż dopiero mówić © ko- 
nleczności wlelkich inwestycy| 0- 
bronnychi 

'Weżmy inną sprawę — foz- 
dżwięk między produkcją dóbr pro 
dukcyjnych a spożywczych. 

Prof. Lipiński pisze, że różnica 

„pozlomu produkejł w  galęzi 
dóbr wytwórczych iw r. 1938 — 

138,8) 1 gałęzi dóbr apoźycia (w r. 

1938 — 100.2) wynika na z wy- 


przeciętnego w grupie dóbr wy- 

twórczych '. 

Mimo tego zastrzeżenia, trzeba 
przyznać, że produkcja dóbr wy- 
twórczych wzrosia znaczniej, niż 
spożywczych W przeliczeniu na 


Stan zatrudn 


KU HI 
AA 


Wykres powyższy przedstawia: A 


w zórniotwie, 


głowę ludności, produkcja ogólna 
wynosi 105,6 w r. 1838 (1028 = 
100, przy czym dobra wytwórcze 
mają wskaźnik 123,7, zaś dobra 
spożywcze — tylka 96,6, a więc 
już tu widać raczej pagorszenie. 


nia w Police 


pa (Wi 


toes WE LEM 


hutnictwie, orze w większym przemyśle przatwórczym 


1B) asahna w większym przemyśle. przetwórrzyn. g 


Płace robotników przemysłowych 


Fowyższy wykrea przedntawin: 


Apłare minimalne B. t. zw. płacz 


realne w Polce z r. 192A = 100. Jak widzimy, poziom piar nominalnych 
Jest znarznie niższy ad poziomu w r. 1928 i zwłaszcza — 1020. 


0 współpracę ze Skandynawią 


Handel polski z krajami późnac- 
nymi jest rozwinięty niezwykle 
sabo. Wystarczy nadmienić, że o- 
hroty z Finlandią wynoszą w pol- 
skim bi'ansie handlowym zaledwie 
12%, a z Norwegią 13%. 

Tymczasem istnieją obiektywne 


(choćby | warunki dla rozszerzenia naszych 


stosunków qospodarczych z Pół- 
nocą. W szczcegności, jeżeli cho- 
dzi o Norwegię możemy w więk- 
szych ilościach niż dotychczas 


sprowadzać ryby, rudy metalowe, 
szmelc i niektóre kamienie budo- 
wlane, tiuszcze techniczne, wywo- 
aić natomiast — zboża, paszę. 
drzewo | wyroby z drzewa, a prze 
de wszystkim węgiel. Zdając so- 
bie sprawę z niewyzyskanych do- 
tychczas możliwości wzajemnej 
wymiany towarowej. Norwegia 


zgiosla swój udział w tegorocz- | 


nych Targach Poznańskich, podo- 
mie zresztą, jak w r. ub. 


Wiadomości bieżące 


Z kraju 


SYTUACJA GÓRNICTWA 
WĘGLOWEGO. 


Wydahycie węglu kamiennego w sty- 
cznła r. b. wzrosło w porównania x mie- 
siącam poprzednim a 96, tye. ton i 
wyniosła 3.4983 |. Przeciętna 
w _miealącn 
ton do 139,9 


sprawozdawczym o 3,9 ly! 


jątkowego rozwniu inwestycyj, lecz lys. ton Zbyt węgla kamiennega w aty- 


tylko xtąd, że spadł przywóz dóbr 
wytwórczych, powedując szczegól 
ne miny wzrost produkcji krajo. 
wej tych dóbr, jadnoceinia apadł 
eksport dóbr zpożycia (wynik za- 
rządzeń protekcyjnych innych kra 
jów). obniżając stosunkowo po- 
ziom produkcji dóbr spożycia, 

najniższy poziam  wakażnika pro 
dukcji wśród gałęzi dóbr spoży- 
cia wykazują: prasmysi spożyw- 
czy 84.9, odzieżowy 107,2 1 wi- 
Kienniczy 113,4, a więc gałęzie w 
dużej mierza aksportujące. Pod- 
czas, gdy pozostale gmięzie w tej 
grupie wykazują poziom: papier- 
niczy 156,5, poligraficzny 145.3 


mmn r. b. wyniósł ogółem 3.1970 tyn. 
tan. a czego na rynek krajowy przypada 
1.1275 tys. lon 4 ma ckspact 1.0695 
1ya. ton. Poz tym cbyt węgla dla celów 
whanych kapalń | na deprtaty nrzędai- 
cza ersa rohatnicze wyniósł 2694 tyo. 
ton. Zapury węgla katniennego na rwa- 
łych kopalnianych w kości stycznia rb. 
wynaniły 1.3003 tys. ton, wobec 1.2815 
tys. lon na początku miesiąca mprawo- 
zdawcze go. 


Z zzgranicy 


KRYZYS W HANDLU ZAGR. 
JAPONII 


Z unaliry obrataw japońskiego hun- 
dla zagranicznego nkazoje się, że nad- 
wyżka bilansi sa w 1938 r. jest raznita- 
tem zwiększonych obrotów a krajami 


i skórny 138,1, a więc zbliżony do |hrakn yenowexo, t. sn. Mandiorii, aku- 


owanych terenów Chin i prowincji 
(GERE a EE 
mlas, mogącymi dowarczyć Japonii 
samian se towary walut zngranicznych, 
saldo abratów jast mjamne | przekracza 
500 mil. yen Jadnaczalnia należy 2o- 
znareyć, ża eksport przemysłu tekstyl 
nego, który był dotychczas podstawą 
ekspansji gospodarczej Japonii, damne? 
in parównaniu z 1917 r. kurczenia o 
25%. 


WYSTAWA ROLNICZA W Z. 4. S. R. 


Zgodnie 2 osialnia  apnb ikowanym 
rozporządzeniem Rady Komisarzy La- 
dowych Z. $. S. R Wszechzwiążkowa 
Wyuawu Rolnicza w Moskwie otwarta 
zosłamie matatecznie w dniu 1 sierpnia 
r. b. Kównaczećnie rozporządzenie lo 
matanawia 1.000 dyplomów pierwszego 
stopała i 4.000 dyplomów drugiego 
stopnia dla kołcharów, sowrhozdw I 
macji massynawo - traklorowych, za 
najlepiza eksponaty dosłarczane na wy- 
stawe. Kołchazy, sowchory | elscje ma- 
siynowotrakiarowe, nagtodzane dyplo- 
mami plerwszego stopnia, otrzymaja! 
ponad to po 10.000 ruhli premii i as- 
machód orobowy, a nagrodzona dyplo- 


Wyrtuwu ma trwać równieś przex ca- 
ły 1940 r. W tymże raku mają wzłęć u- 
dział w wyalayle nowe kołchosy I 10w- 
choty. 


A teraz parę słów o zatrudnie 
niu. Mimo reklamowanej popra- 
wy, Sytuacja na rynku pracy pozo- 
Siaje ciężka, a wzrost liczby zatru 
dnonych (w zakladach, liczących 
20 | węcej zatrudnionych) pozo- 
ga'e w tyle za procesem Ogólnego 
„rucchu wzwyż”. 

W końcu 1928 pracowa'a 809 
tys. robatn ków, z czego 139 tys. 
przypada na górn'ciwo. 63,6 tys 
na hutnictwo, 599,7 tys. na przem 
przetwórczy, 6,7 tys. na elektrow- 
nie i wodociągi. 

W r. 1829 mamy 818,5 tys. ogó. 
icm zatrudnionych, 150,8 tys. 
górnictwie, 64,5 w hutnictwie, 
5950 tys. w przem. przetw., 7,7 
w elektr. 1 wodociągach. 

W końcu r. 1838 mamy zaled- 
wie 784,9 tys. ogółem załrudnio- 
nych; mamy tylko 107,6 tys. w 
górnictwie, 52,1 tys. w hutnictwie, 
za$ w przemyśle przetw. pewien 
wzrost wobec r. 1928-29, bo do 
616,1 tys (w elektr. i wod.—9,1). 

Należy pamiętać, że nawet w 
czasie kryzysu rosła wydajność 
puacy, rósł wyzysk Biły roboczej. 

Jak podaje prot. Lipiński, w r. 
1936 zatrudn enle hylo o 26,7% 
mniejrze, niż w r. 1928, lecz wy- 
dajnożć pracy Zatrudnionych ro- 
botn ków wzrosła o 28,0%, a w 
górnictwie węglowym nawet o 43 
procent. 

Ca gorsza, kapitalistyczna, jed- 
nostromna racjonalizacja przepro- 
wadzona była bezwzględnie na- 
wet w najgorszych latach bezro- 
bocia, nawet „na dnte“ kryzysu. 
Wydajność pracy w r. 1932 jest 
wyższa od wydajności r. 1928 o 
cale 12%. 

Oto tabela wzrostu wydajności 
pracy: 

Wydajność Wydajność 


pracy pracy 

ogółem _ wgórnictwia 
Rok węglawym 
1929 100,8 100 
1930 106,5 90 
1931 108,9 108 
1932 112,0 112 
1933 123,7 124 
1934 123,7 132 
1035 125,8 138 
1936 tma 16 


Już z tego widać, Że o t. zw. 
„wyrównan'u” 
wej w dzledzae ploc | zarobków 
nie ma mowy, bo podział dochod 
spoiecznego przesunął się na n'e- 
korzyść klasy robotniczej, wiaśnie 
2 tytułu zwiększonego wyzysku. | 

Tabele nat. Badań Kon:unktue 
przynoszą nam wyliczenia płac 
nominalnych oraz £ zw. realnych. 
Płace nominalne ksztaltują się na- 
dai dość niska. W r. 1037 place ro- 
botnicze wynoslly 82,8% stanu z 
r. 1928 (place pracowników pań- 
stwowych — zaledwie 71,2, w r. 
1038 — 73,8], Zaznaczyć należy, 
że w r. 1929 wskaźnik piac robot- 
niczych wynosił 108,4, prac. pań- 
siwowych 104,8 W stosunku w'ęc 
do tego toku, obniżka plc nom:* 
nalnych jest jeszcze znaczniejsza. 
Równ'eż w r, ub. nie byo wyrów- 
nania robotniczych płac nominal- 
nych, ho wynosiły one w końcu 
września 1938 zaledwie 85,7. Co 
slę tyczy tł. zw. wskaźn'ka płac re- 
alnych, to trudno do mego przy: 
wiązywać większe znaczenie. 


Dochody thruttaj włańrinieh pie- 
karń na chlehla w latach 1929— 
1038. Okaruje się, te dochody z t 
zw. chleba lukausowegu osiągnoły 
Jnż stan x najlepczych lat. 


tych  „kalkutacjach* 
wyżrze od isiotnych. 

Tow. L. przeprowadza rewizję 
kalkulajil, podawanej przez cech 
i w rezultacie dochodzi do nas.= 


są zawsze 


pującego określenia kosztów r% 
vocizny 1 kg. chleba: 

3.3 groszy, 
w latach !034—1938, gdy Cech 
w!aściciell piekarń padawał na r. 
1936 — 4,5 gr., na r. 1938—5,4 gr. 
Od r. 1928 nastznila zniżka robo- 
cizny o 64,5%. Ale I ta wyracha” 
wanie jest raczej zbył wygórowa- 
ne, gdyż uwzględnia stawki umo- 
wne, które nie są przestrzegane, 

Faktycznie koszty fabrykacji wy. 
noszą mniej — bo tylko 2 sr. Od 
1 kg. chleba i pół gr. od bułki. 

I tu Autor omawia obszerniej 
sprawę rozpłętości między cena- 
ml zhoża, a cenami mąki ! pieczy- 
wa. Rozpiętość między cenami ży- 
ta, a mąki od 10 lat w»rogła po- 
ważnie, bo ze 135% na 179 (1938). 
W latach, gdy zboże zwyżkowału, 
rozpiętość między cenami żyta, a 
cenami chleba zreduko wala się, lecz 
w r. 1038 nastąpił [pod wpływem 
zniżki cen zbażowych) ponowny 
wzrost tej rozpiętości cen do 208, 
a zatem cena chleba jest przeszła 
dwukrotnie wyższa od ceny mąkł. 

Cóż się jednak okazuje? Gdy 
Rząd reglamentował surowo ceny 
pieczywa chleb z mąki 70%) ple 
karze wprowadzili łepszy chleb 
iuksusawy | pszenna - żytni, ko- 


| sztujący drożej i tu już rozpiętość 


cen znacznie wzrosła, bo podnio- 
s'a się 2 120 w r. 1937 do 136 w r. 
1938. W ten sposób poważnie 


| wzrosty zyski piekarskie. 


ZYSKI WŁAŚCICIELI PIEKARN. 


Mówiąc o zysku plekarzy (wła- 
ścicieli] pamiętać trzeba o tym, 
że chleb w stosunku da zużytej 


mąki daje nadwyżkę  (nadplski, 
przeciętnie 30 kg. na 100 kg. mą- 
ki pytlowej 


Dochód brutto z wypieku na 100 
kg. mąki żytniej wynosił w r. 
1928 — 21.66 zl, 1934 — 1864, 
1937 — 12.90 (chleb „luksusowy“ 
1886), 1938 — 1290 (.luks.” 
21.70). 

Coprawda dochód brutto w la- 


krzywdy kryzyso- Í tach 1928-38 wykazał spadek a 


405%, ale jednocześnie obniżyły się 
koszty robocizny, światła, siły, ana 
łu, a zaś na chlebłe „luksusowywn'” 
zysk hrutto kształtuje się bardzo 
wysoka. 


* 
Z tego wszystkiego widać, że 
„argument* piekarzy, twierdzą- 


cych, iż wysokie koszty robocizny 
są przyczyną drożyzny pieczywa 
chybia cela — przyczyna są tu 
niewątpliwie wysokie „nadwyż- 
id“ łnkasowane przez p. p. mły- 
narzy i piekarzy, a także (dodaj- 
myf) wysokie koszty pośrednie 
twa, żerującege na nędzy chłepa 
na konsumencie. 

Pracę tow L. ZANEAN uwa- 
gl na temat energicznej działalno- 
ści organizacji klasowej, kióra w 
swej walce występuje nie tyłka w 
obronie Interesów robotniczych, 
ale ma wzgląd na dobro konsu 
menta į na dobro ogólne. 


LE 


Ewolucja 


W konsekwencji, generał Dou- 
chet checia! ograniczyć się do do- 
brze zorganizowanej defensywy 
lądowej, posiadającej przy tym 
środki konieczne do utrzymania 0- 
tnictwa, siiniejszego od lotnictwa 
przeciwnika, Nie zajmując slę zby- 
tnie problemem wyższości samolo- 
tów myśliwskich nad aparatami 
mniej szybkimi lecz lepiej uzbrojo- 


Str, 
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rogramów lotnictwa 


KONCEPCJE NASTĘPCÓW 
FRANCUSKICH. 

Przy końcu 1923 r. za intencją 
marszalka M. Fayolle, inspektora 
generalnega lotnictwa, Francia 
wprowadzila pewną instrukcję mi- 
nisterialną, tyczącą doktryny lot- 
nictwa wojskowego, która brzmia 
ła następująco: „giówne zadanie 
lotnictwa wojskowego polegać ma 


Igi aoc: zma © 


NOWE AMERYKAŃSKIE 
DOSTARCZANE ANGLII 


Rak 1939 jest rokiem, który roz- nie. Bombardowanie dzienne było 


począł się dla ca'ego szeregu 
państw pod haslem zbrojenia po- 
wietrznego. Jeden z wybitniejszych 
znawców dziedziny totniczej, gen. 
Niessel na lamach wielkiego dzien 
nika francuskiego -„IAuto'* poru- 
sza temat ewolucji programów 10- 
tnictwa wojskowego. Nie trzeba 
nikomu chyba wyjaśniać, że lotni- 
ctwo dzisiaj jest miarą potęgi mi- 
liiarnej każdego państwa i rękoj- 
mią jego bezpieczeństwa. Chcąc 
zapoznać się z drogami, po jakich 
szedł program zmian lotnictwa woj 
gkowego, należy cofnąć się do ro- 
ku 1914, a więc do okresu, poprze 
dzającego wybuch, wojny świato- 
wej. Lotnictwo wojskowe było wó- 
wczas bardzo m!ode Wojna jed- 
mak zmusila je do realizowania w 
tempie blyskawicznym calego sze- 
regu problemów zupełnie niedojrza 
łych teoretycznie i praktycznie, Na 
początku wajny światowej, latnic- 
two wojskowe państw sprzymierzo 
nych jak również i centralnych, by- 
ło całkowicie przystosowane da 
współdziałania z postępami armii 
lądowej i miało na celu rzeczy na- 
stępujące: 

a) rozpoznanie strategiczne, 

b) obserwację pola walki i roz- 
młeszczenia artylerii nieprzyjaciel- 
sklej, 

e) bombardowanie drobnych ob- 
jektów fortyfikowanych. 


Wkrótce jednak narodziło cię 10- 
inictwo myśliwskie, którego prze- 
znaczeniem było atakowanie samo 
lotów nieprzyjaciclskich i narodzi- 
ło się cięższe lotnictwo bombowe, 
specjalizujące się w bómbardowa- 
nin objektów lądowych. Koniecz- 
ność przybywania na pomoc gru- 
pom armli lądowej w krytycznych 
sytuacjach, sprawiła, że stosowa- 
no samoloty różnych kategorii, 
dzła!ające na bardzo małej wyso- 
kości. Zadanie rozpoznawania po- 
zycji i drobnych fortyfikacji tronto- 
wych podniosło ogromnie znacze- 
nie fotograiji lotniczej. Równocześ 
nie zaczyna zię rozwijać problem 
sygnallzacji radiowej w lotnictwie, 
wprowadzonej celem uzyskania lep 
szego wzajemnego kontaktowania 
poszczególnych grup powietrz- 
nych. 

Sukcesy lotnictwa myśliwskiego 
sprawily, że szybkość zaję'a mie} 
sce najbardziej przeważające j za- 
sadnicze w programach konstruk- 
cyjnych. Właśnie ta szybkość po- 
zwalała na wszczynanie walki po- 
wistrznej, albo na jej wnika- 


nymi, ani korzyścią jaką daje 
wspórdzia:anie lotnictwa z arimją 
lądową i marynarką, genera! wlos- 
ki pragną! stworzyć lotnictwo pra- 
wie wyiącznie złożone z samolo- 
tów bombowych, przeznaczonych 
do wykonywania niszczycielskich 
ekspedycji, o których już się mó- 
wito. 

Ideałem jego był ciężki aparat 
bojowy, zdolny do walki powietrz- 
nej i do bombardowania, Zadawal 
nial się on szybkością 200 km/g., 
ale pragnąt przynajmniej 6 godzin 
lotu i możności uniesienia wiwla 
tysięcy kg. bomb. Co do uzbrojen:a 
samałotu, to chcial go wyekwipo- 
wać w jedną lub dwie armatki ı w 
16 do 20 karabinów maszynowych 
w sposób wykluczający posiada- 
nie jakiegokolwiek kąta martwego 
1 pozwalający skoncenirować w 
dowolnym kierunku ogicń z A do 
10 karabinów maszynowych. My- 


na niszczeniu nieprzyjacieiskich 
objektów lądowych i powietrz- 
nych, oraz na rozpoznawaniu I 
przeprowadzaniu misji rozpoznaw- 
czych”, 

Lotnictwa wojskowe uzyskała 
więc funkcje walki i funkcje docie- 
rania w g'ąb terenów nieprzyjaciel 
skich, nie mniej jednak rola niez- 
czyclelska miała być na pierwszym 
planie. Marszałek Fayolle przewi: 
dywal eskadry powietrzne nastę: 
pujące: 

1. Samolotów lekkich myśliw- 
skich, budowanych przeciwko ob- 
jektam powietrznym, 

2. Samolotów średnio - nośnych, 
zdolnych do wywiadu i lekkiego 
bombardowania. 

3. Wieżkich bombowców. 

4. Samolotów wywiadowczych 
i obserwacyjnych. 

Wszystkie eskadry mialy być 
przygotowane do dzialania zarów- 
no w mocy, jak i w dzień, minty 
mieć możność brania udziału w 
walce lądowej i posiadać duży za 


SAMOLOTY BOMBOWE 
I FRANCJI 


z wielu przyczyn prawie zupe!n 
niemożliwe, właśnie na skutek ist- 
nienia lotnictwa myśliwskiego, 44 
żo szybszego I zwrotniejszego od 
powolnych bomhowców. Zaczęto 
więc zajmować się uzyskaniem mo 
źżliwości szybszego lotu również i 
dla samolotów bombowych, Ścisła 
współpraca z armią lądową, nawet 
i florą, nie doprowadziła daleko w 
poszukiwaniu powiększenia zasię | ślistwo  nieprzyjacielskie, nawel 
gu działania dla lotnictwa, Jedynie | gdyby chciało przeciwstawić się 
konieczność chroniema bombow- | przejściu zwartych formacji takich 
ców i fotografów przed „myśliw- samolotów, będzie skruszone ich 
cami“ sprawiła, że ukazały się sa- | potężnych ogniem. Opanowanie 
maloty 3-miejscowe, z których nie 
które były już uzbrojone w armat- 
ki. 

Przy końcu wojny Światowej za- 
sląg dziatania praktycznego dla lo- 
tnictwa zawlerał się w granicach 
200 km., szybkość zaś nie przekra 
czala 200 km/godz. Bombowce zaś 
nie unosiły w zasadzie więcej niż 
500 kg. bomb. Jaka była, dalsza 
ewolucja programów lotnictwa 
wojskowego po skończeniu wojny 
światowej? Jeżeli chodzi o Francję, 
to sytuacja po 1918 r. utrzymywa- 
ła się bez żadnej prawie zmiany 
przez dlugie lata. Niemcy pozba- 
wione prawa posiadania lotnictwa 
wojskawego, nie miały pola da po- 
pisu w tej dziedzinie. Anglia i wło 
chy były zajęte swymi sprawami 
ekonomicznymi i odlożyły zagad- 
nienia totnicze na plan dalszy. Ro 
sja sowiecka zaś by!a zapeinie pu- 
stą w lotnictwie, całkowicie zaab- 
sorbowana swoją wojną domawą. 


W kilka lat później lotnictwo 
wojskowe zaczyna się „biąkać* w 
calej powodzi nowych programów 
konstrukcyjnych, zmian | nowości 
uzbrojeniowych. Zaczyna się ano 
rozpraszać pomiędzy dośwladcze- 
niem praktycznym z czasów wajny 
światowej, a nowymi teocjami, któ 
re podtrzymywał z talentem i pa: 
rem generał włoski Douchet. 


l 


ESKADRA SAMOLOTÓW MYŚLIWSKICH 


więc powietrza przez ciężkie lołni+ ; siąg dzia:anla, posiadając jednocze 
ciwo będzie znacznie wulatwione.|ánie możliwie największą szyb- 
Dia wywladu powietrznego gene-, kość i możliwie duże uzbrojenie. 


rał Douchet pragnął przeznaczyć| w 1933 r. dekretem kwiełnia- 
aparat możliwie najszybszy, obda] wym uchwalono we Francji prze 
rzając go również „autonomią" | sioczenie sil lotniczych wojskc- 
godzin lotu. Wobec zadania unika wych na Armję Powietrzną, któr :j 
nla walki, samałot ten miał być| zjąwna misja została określona w 
nieazbrojony. E? ten sposób: 

Cata ta koncepcja z dziedziny 

materiału lotniczego i jego zasto- p page obyć adol 
sowania taktycznego, wznieciła| 74 ARE SEE c EW 
gorącą polemikę we Włoszech I w SĘ ladna feed 


Była to idea, że lotnictwo może 
przelecieć strefę zajętą przez woj: 
ska lądowe i że będzie możliwe 
dla bardzo silnego lotnictwa prze 
dostanie się da baz lotniczych nie- 
przyjacielskich, celem ich zniszcze 
nia. Gen. Douchet przypuszczał, że 
w dalszym ciągu swej dzla'alności 
lotnictwo będzie zdolne przeszka- 
dzać w mobilizacji i koncentracji 
armil nieprzyjacielskich, przyczy- 
niając się przez bombardowanie, 
skierowane przeciwko ludności cy: 


wiłnej, do szybszego załamania |innych państwach. Mimo, że nie 

moralnego wroga. wszędzie przyjęto pomysły gen. saa O powietranej i terytorial 
Douchet, jednak teorje jego nie po- A d R 
zostały bez wpiywu na orientację| Uczynlono z lotnictwa jakby 


w dziedzinie konstrukcji materja- | przednią straż sił zbrojnych, zdol- 
łu. ną do wszczynania plerwszych kro 
ków  nieprzyjacielskich. Byłoby 


Lotnictwo na usługach medycyny 


W końcu ubiegłego roku Lord Nuf| ma niezwłocznie zhawienny aparat. 
field, znany angielski magnat prze-| Przed paru dniami w Kampalo wo 
mysławy postanowi? zaopatrzyć Wachodniej Afryce wybuchła epide. 
wazystiie szpitale Imperium w przy mia paraliżu dziecięcego. Guberna- 
rządy do sztucznego oddychania, tor Ugandy niezwłocznie zatelefono- 
znane pod hazwą „płuc z żelaza”. wał do Miniat, Kolonij z prośbą © 
Przyrząd ten oddaje wprost nieoce. przysłanie „płuc z Żelaza". Aparat 
nione usługi w przypadkach parali. natychmiant zapakowano w dwie 
żu dziecięcego. Lord Nuffield ufun- skrzynie ogólnej wagi 285 kg. ł 
dował 5.000 aparatów z których załadowano do somolotu „Corinna“, 
1.500 było przeznaczonych dla doml- należącego da lini Imperial Alr- 
niów zamorskich, przy czym hojny ways. „Corinna“ przewiezie cenny 
oflarodawca zaznaczył, że każda ladunek z Southampton do Ugandy 
instytucja spoleczna w Imperium, w ciągu nie calych trzech dni. 
która zglos zapolrzebowanie, otrzy. ! 


wojskowego 


PŁYWAJĄCE 


ono również g'ówną rezerwą, zaol 
ną do niesienia błyskawicznej pe 
mocy w każdym punkcie teatru 
wojny lądowej lub morskiej. 

Po roku 1933 rozpaczę:a się we 
Francji budowa samo:otów, dosto 
sowanych do wymienionego pro- 
gramu. Materjał wytwarzany był 
dobry, ale żaden nie był serjami 
dawany na siużbę, ca odbijało się 
na ilości liczebnej posiadanego 
przez Francję sprzętu lotniczego. 

Tymczasem lotnictwo wojskowe 
innycz państw europejskich I Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. podno- 
sito co raz bardziej swój poziom 
po pewnym okresie bezczynności. 
Przede wszystkim lotnictwo włos- 
kie, niemieckie i amerykańskie, 
przez stosowanie silnych motorów 
(z kompresorami) i chowanych 00 
dwozi zaczę:o być znacznie szyb- 
sze niż lotnictwo francuskie i mo- 
gio osiągać znaczną szybkość na 
dażych wysokościach W Stanach 
Zjednoczonych, w Anglii, we Wto- 
szech, w Z. S. S. R. samoloty bom- 
bowe osiągały a nawet przekra- 
czały 450 km/godz. samoloty my- 
śliwskie zaś czyniły 500 km,godz. 
i nawet więcej. W tym samym cza- 
sie zhudowano w Niemczech samo 
loty do bombardowania podczas pi 
kowania i samoloty obserwacyjne 
o bardzo malej szybkości lądowa- 
nia, celem ulatwienia nawiązywa- 
nia łączności z grupami terytoria|- 
nymi. 

DOŚWIADCZENIA WOJNY 
HISZPAŃSKIEJ. 

Wojna hiszpańska pokazała w 
całej okazalości wszystkie słabe 
strony teorii gen. Douchet. Okaza- 
lo się bowiem, że szybkość jest 
problemem najważniejszym, zaró- 
wno lotnictwa myśliwskiego, jak i 
bombowego. 

W konsekwencji tego, zo- 
stała potwierdzona wyższość totni- 
etwa myśliwskiego. Samotoły, strą 
cone przez to ostatnie można obli- 
czać na setki i w rezultacie okaza 
ło się koniecznym eskortować eks 
pedycje bomhowe przez eskadry 
bojowe 

Aparaty bardzo szybkie, nazwa 
ne samolotam] szturmowymi, oka- 
zały się najbardziej wyspecjalizo- 
wane w atakowaniu grup lądo- 
wych i wspomagane przez lotnic 
ctwo bombowe į myśliwskie, inter 
wencją swoją odgrywają dużą ro- 
ię, zarówno w defensywie, jak i 
w ofensywie. Skuteczność arlyle= 
ri; przeciwlo(niczej zmusiła sama 
loty bombowe do fotu na dużych 
wysokościach, co wpływa na 
zmniejszenie celności ognia dział 
przeciwiotniczych, Samoloty dzla- 
łające przeciwko grupam lądo 


OBRAZEK Z ĆWICZEŃ PRZECIWLOTNICZYCH 


LOTNISKA 


wym, lecą przeważnie bardzo wł- 
sko, tuż nad głowani, dla wym- 
knięcia się przed artylerią prze” 
ciwiotniczą, ale to odbija się na 
sile efektywnej Ich działania. Szko 
dy wyrządzone przez bombardo- 
wanie lotnisk były poważne, kiedy 
zastawano samolatły, zgromadzo= 
ne na lotnisku. Aby uniknąć tych 
szkód, rozpraszano aparaty po naj 
rozmaitszych terenach, Z całega 
szeregu danych wynika, że 85% 
strat w lotnictwie było spowadoe 
wane watką powietrzną, zak 15% 
było skutkiem dzialania artylerii 
przeciwlotniczej. To wszystko sta 
nowi więc hardza znaczny posięp 
w porównaniu z rezultatami woj 
ny światowej. 

Salon lotmczy 1938 r. w Pary- 
żu pokazał nowe motory lotnicze 
z kompresorami o sile 1500 i 2000 
K. M. Pozwala to na osiąganie 
większych szybkości j możliwości 
ciężkiego uzbrojenia. 

Zastósowanie chawanych pod- 
wozi wzrasta co raz bardziej, poa 
za tym jeżeli chodzi o uzbrojenie, 
ta spotyka się już armatki 20 
mm. Trzeba zaznaczyć również, ża 
z ostatnich programów  rozbudo. 
wy lotnictwa wojskowego wyni 
ka ogromny wzrost wydatków. Ze 
strony zaś materiału personalnego 
koniecznym stała się określenie 
liczby ludzi, zdolnych do pilatowz 
ma tak potężnych maszyn | ka 
nieczność wcielania ich w odpe" 
wiednim czasie do ich wiaściwych 
formacji. 


Doskonale zdajemy sobie wszy* 
scy Sprawę z tego, że rok 1938 za 
czął się pod znakiem zbrojenia pe 
wietrznega całego szeregu państw, 
zbrojenia podjętego na miarę nie 
spotykaną w dziejach hlstorii. Da 
kąd doprowadzi ten wyścig zhro* 
łeń powietrznych w Europ'e, przy 
szlość okaże. W każdym razie ed 
tych zhrojeń jest Jasny: Osiągnię* 
cie maksymalnego panowania w 
powietrzu j pórowania nad nie- 
przyjacielem w przypuszczeniu, że 
armie lądowe, zwrócone twarzą w 
twarz, będą się znajdowały na 
liniach ulfortyfikowanych. Nie na” 
leży mieć żadnych wątpliwości ce 
do tego, że armia lotnicza będzie 
decydująca w przyszłych zdarze- 
niach dziejowych. Dokąd dopre" 
wadzi szaleństwa zbrojenia po- 
wletrznego na świecie? Jeżeli cha 
dzi o liczbę samolotów, to z całą 
pewnością można stwierdzić, że 
szereg państw w Europie, mie 
mówiąc już o Stanach Zjedaocze” 
nych A. P. będzie mógł wyprodu- 
kować pa ok. 5000 nowoczesnych 
aparatów pierwszej linii. 

Z DALL 
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Skazanie zabójcy 


żony 

W platek przed sądem karnym 
w Krakowie zasadi na ławie o 
Skarżonych Józei Jakubek z Czer- 
wonego Prądnika, pod zarzmem 
zamardowiuiia wlasnej żony, Ja- 
dwigi. Wedle aktu oskarżenla, ja- 
kubek dokonal swego czynu kil- 
koma uderzeniami laski trzcino- 
wej, zakończonej metalową gal- 
ką, 26 listopada ub. roku. 

Jakubek w śledztwie wypierał 
się wszelkiej wmy  twlerdząc, iż 
oboje z żoną zosiali napadnięci | 
panici przez nieznanych asobni- 
ków. 

Na płątkowej rozprawie Jakubek 
przyunał się do czynu, twierdząc, 
łe wprawdzie uderzy: żonę, ale 
nie ćhciał jej zabić. Sąd po prze- 
prowadzonej rozprawie skazał Ja 
kubka na 5 lat więzienia. 


Rzporząizenie 


a zapobieganiu pożarom 

QOataini „Krakowski Dziennik 
Wojewódzki” z I b. m. przynosi 
rozporządzenie wojewody krakow- 
skiego o zapobieg miu | rozszerza 
niu się pożarów w budynkach. Za. 
rządzenie to zahrania przechowy- 
wania | gromadzenia na nieprze- 
zmaczonych do zam.eszkania czę- 
£elach sirychów budynków miesz- 
kalnych, araz budynnów przezna- 
czonych do użytku publi. znego. 
mieszczących z.kłady uży.ecznośc 
publicznej, nadto budynków miesz 
czących lokale urzędowe, biurowe, 
przemysłowe, handlowe,  skiady 
itd we wszystkich miejscowo. 
ścia.h wojewódziwa krakowskie. 
go, wszelkich materiałów latwopal. 
nych, a w szczególności słomy. 
siana, plew, zkł „trawy morskiej, 
drzewa, wełny drzewnej, wiórów 
drzewnych, papierów, szmat, odzie 
ży olejów mineralnych, celuloidu 
itd, oraz przedmiotów wykona- 


Zatwierdzenie wyroku 


W lecie ub. roku doszło na plan. 
tach przy kawiarni „Royal“ w Kra 
kawie do krwzwej nocnej strzela- 
niny. Gdy do stojących na plan. 
tach w towarzystwie  kobie.y 
dwuch szoferów Leona Pujdaka i 
Jana Szczerhateńki podeszli dwaj 
wywiadowcy policji, aby ich wyle- 
g:tymować, wywiązała się awan. 


Z sali sądowej 
a= zap, WARDA | 
TRZY SPRAWY O ZABÓJSTWO 


Sąd Okręgowy pod przewodnie. 
twem wiceprezesa Hryniewicza 


granti“ z sąsiadem Józefem Sze- 
misem. Borejko tak obit Sztm.śa, 


Min. Grabowski w Krakowie 


Da Krakowa przybył w sobotę 
w char kterze urzędowym min. 
sprawiedliwości W. Grabowski. ; 

W nowo oraartym Klubie witali 
minisira przedstawiciele krakow- 
skiego zrzeszenia sędziów i pro- 
kuratorów. 

Wieczorem odbyło się pożegna- 


nie prosirałora Sądu Apelacyjne- 
go w Krakowle p. J. Kurkowsi'e- 
go, który po trzech latach pracy na 
ym stanowisku obejmuje w mj- 
b:lższym czasie kierownic:wo biu- 
ra personalnego w Mn. £> awie- 
dliwości. 


rozpoznawał jednego dn.a 3 spra- 
wy © zabójstwa dakonane na wsi 

Ficrwsza sprawa loczyła się 
przeciw l4-letaiemu Anioniemu Sta 


kulisowi ze wej Naniszai, gminy 
o!kięwickicj. Stakulis mimo swego 
młodego wieku ma już ręce zbro- 
czone krwią 17-le.niej słos.ry, któ- 
rą pozbawił życia. Zbrodnię po- 
pełnił 23 grudnia ub.egiego roku 
Nanmiszkach. 17-letnia Mara 
Stakulisówna wraz z bratem swo- 
im i4-konim An.onim pracowala 
przy wyrobie rękawiczek. W pew- 
nej chwif doszło między n'm do 
xłó:nr sostra spaliczkowała bra- 
ta. Braciszek schwycił nóż i jed- 
nym  pchnięiem wp wował go 
w serce siostry. 
Sąd skazał Stłakulisa na umie- 
szczenie w zakladzie popraw <zym. 
Z kolei zasiadł na lawie oskar- 
żonych Józei $zem.s, mieszkan.ec 
«si Bobrow.ki, który w nocy z 12 
na 13 grudnia [938 r. zamordowai 


"lifa, w czasie której wywi-dowcy 
użyli broni. Szczerbateńko i Fu|- 
dak pociągnięci zostali do odpo- 
wiedzialności sądowej, a w wyni. 
lat przeprowadzonej rozprawy Sąd 
Okręgowy w Krakowie skazał 
Szczerba.eńkę na A mies. więzie- 
nia, a Pujdaka na 6 mie więzie. 
nia. 

Sprawę rozpatrywał Sąd Apela. 
cyjny w Krakowie, który po prze. 
prowadzonej rozprawie wyrok I in. 
stancji zatwierdził w całości. 


Z miasta 


„ŻYCIE N.EBEZPIECZNE*. 

Staraniem Towarzystwa Krzewlenis 
Świadomego Mar.erzyńwiwa | Refariny 
Obyczajów wygłosi w poniedzialek, da. 
6 marta o gody 1930 Maksymilian Bo- 
ruchowiez odczyt p. L „Życie ulebez- 
pleczna* w sall 2dczytowej przy ul. Dw- 
najewskiego T. Po odczycie dyskusja, 


CENY NA PLACACH TARGOWYCH. 

M eko niezbier. litr 20—23 gr., kmie- 
tanka 50—60 gr. Zmietana 1.10—120 zł, 
ser zwycz. B0 gr. do 120 zł, masło wy- 
borowe 4 zł, masło soł. 3.83, kochen- 
ne 350—3.60, jaja świeże kg. 130, ku- 
chenne 1.10, jaja wapienne 1 sł, boruk! 


wib. 12—]4 gr. cehnla 15—18, mar 

3 poranny. 7.15 Muzyka z płyt. A. Au- 
chew 13—15, pietrmeska 20—25, seler Qycja din szkół A10 FeO am nA 
18—20, rabarbar 150—1.60 sh sammóę dziś. 815 Muzyka poranna. 645. 
ku 8—I0 gr. jabłka kam. kę. 1—14) Audycja dla najmiodzych w apr. 
mhn jablka stot, 150—150, gri | mowa | A Buiwidówny. a 11 

4 m m4 Z 

sL 5—8 zł. ge bita 450—650, lndyk' gipnów dźwiękowych, 1157 Sygnał 
i indycaka 8—15 a}, karzka hia 1-450; czaau i hejnał. 12.03 Audycja pału.a 
4. kora żywa 3-1 zł, bila 2.30 45g | tiowa. 13. Audycja dla kupców # 
karm żywy mały kę. 1.70 sł, karp żywy | Fzemleślników, 13,30 „Mozart 


swego sąsiada Borejkę. Tlo spra- 


W czerwcu ubiegiego roku Bo- 
rejkó zlapał 


RADIO W 


PONIEDZIAŁEK, 6 marca. 
656 Pleść po.anna. 7. Dziennik 


żonę swoją „in fla- 


wystrzałem z obclętego kar binu| s.wa swego męża. 


wy przedstawia s.ę nas.ępująco: | 
| 


ze ten musiał pewien czas przele. 
żeć w łóżku. Szemis poprzysiągi 
Borejce zems.ę i 13 giudnia za- 
czaiwszy się pod oknem Borejkt, 
który w tym cz.s.c sledział w to- 
warzystwie przyjac i grał w nar 
ty, ceinym wystrz. t kasab.nku 
zabił Borejkę ma miejscu. Pa kilku 
dnlach Szemis został nresztowany 
i w śledziwie przyznał się do wszy- 
sikiego. Na sobotniej rozpraw.e 
cofnął on swoje ze.nania, mówiąc, 
że karbin sam wys.rzeld, Sąd 
skazał $zem:sa na 10 lat więzie- 
nia. Bronił adw. Chill. 

Tcgo samego dnia ı przed tym 
samym  kompieiem  sędziowskim 
stanąl Jan Tumasz jego córka 
Wik.oria Traszkowska, oskarżeni 
a to, że we wsi Zalipki, pow. wi- 
troc.jega w nocy 27 n. 28 
ka  Tumasz zasicze.h 


swego zięcia Karola Traszkoa- 
skiego, © córka jego Wiktoria u- 
dzieliła mu pomo.y przy zabój- 


Przyczyną, klóra skłonA: starte 
go Tumasza do zamordowania 
swego zięcia, są zarargi powstaie 
na tle podziału majątku. 


JEENENIE 


tyk 1 czytelniczka o „Sztafecie” 
Wankowłcza — dialog. 19. Audycja ' 
żoime ska, 19.80 Konceit rozrywko- 
wy. 20.35 Audycja informacyjne. 
21. Koncert kameralny. 21.35 Nowo- 
ści literackie. 21.55 „Na USB ma 
się ku wiośnie” — kwadrans akade- 
micki, 2210 Weseri masy lekkiej 
a udziałem francuskich gwiazd rw 
wiowych = Tranam, do Barano 
wios. 23. Ostatnia wiadomości i ko 
munikaty. 23.05 Zakończenia progr. 


Tea: F 


„Kaz us” ścągnął do W ii 


10 tysiery osób z cie; P.Iskł 


Przy wspaniałej slonecznej po- 
godzie minął w Wilnie tradycyjny 
„Kazink*, wielki kiermasz r okz- 


Swiadaen a K.K.0 


m. s! Warszawy 


HA wË SzuŁ:czN: 


Dnia + b. m. odhyła się posiedzenia 
Rady X. K. O, m. st. Warszawy, pod 
prze.odnictwem Frezydenta Biarzyń 
akieza, 

Podledzenie hyło poświęcone spra- 
wozdnniu z działalności Kasy za rok 
ubiegły. które złożył Naczelny Dy. 
retor Kasy Dolanowzki. 

Rada zatwierdziła przedłożona 
zamicnięcie 2achunkawe, wykazują- 
ce zysk % kwocie złotych 1.174 ty- 
-y 


Mabes pære, ra 
Pada oamrycwia 
plan rozazcrzania meci Oddziałów. 


Trzy nowe Uddziały zaprojektowane | 


w różnych dzielnicach miasta, otwnr 
te będą w ciągu r. b. 

Poza tym Rada K. K, O. m. at. 
Warszawy przeznaczyła 327 tysięcy 
złotych na ce'a społeczne, jak FON, 
"Tow. Popierania Budowy Szkól 
Powszechnych, Komitet Pomocy Bez 
robotnym, Czerwony Krzyż i in. 


Gul: 


PURAŻXI POLSKICH 
TENISIS1ÓW W GRACH 
PODWÓJNYCH 
Na międzynarodowym turnieju ta 


C_WIADOMOŚCI_SPORTOWE 


zji św. Kazimierza. Da Wilna przy 
było akolo 10.000 osóh z różnych 
„tron Polski i Litwy. Po nebożeń» 
stwie w kościele św. Kaz'mierza 
ruszył pochód kazi 

Pochód składał 
sadniczych części: 
historycznej. W pierw 
wzięły ndział chćry wileńskie i ka 
|pele wiejskie w mrojach z pod- 
wileńskich okolic. W drugiej czę- 
iei na czele jechały dwa wozy 
poczlowc, stanowiące kontrast: 
nyliżana z przed stn lat i nawo- 
czesny autobus z radiem. Dalej 
jechały wozy, prapagujice aszczę- 
dnotć, urządzune przez K. K. O. 
Księgarnie rachame, propaguję- 
* dobrą ksiąśkę i niezliczone tłu- 
my. Trasa pochodu długeści oko 
+3 klm wypełniona była po obu 
ronach Uumami. 

Wszystkie zabytki miasta hyły 
wieczorem pięknie ilnsn nowane. 
Jiwietlony był również kiermasz 
Kazimierza, 


„straty, jakie ponoszą 1 powodu nia. 
| przepracowanych dniówck, przewyż- 
|mzają proponowana przea związek 
odaziodowania. 

| Spór narazie trwa i zawodnicy 
grożą strajkiem w razie nieuwzględ 
nienia ich żądań, 


z audycja dla gimnazjów. 14 — 15 
duży 2.10, brzana, leszcz, azrmpak 230 | Przerwa. 15 Audycja dla młodzieży: | 


nisowym w Monte Carlo palscy ta-| NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 


da 3 al, świnki 150 do 2 zł, wiślane 
drabno | średnic 80 zr. do 1.10 ał. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 6 marca 
652 Pieśń „Witaj Gwiazda Morza“, 
8.10 Muzyka (płyty). oraz wiadomości 
bieżące. 1LI5 Sławni skrzypkowie — 
(płyty). 14.00 Muzyka ohiadowa w wy- 
komna orkiestry Adama Hermana. 
1450 Odczytanie programu na dzień 
następny. 1455 Krazowskl dziennik 
sportowy. 18.00 Odcżyt: „Pochodzenia 


nich w całości lub w przeważnej 
części z :akich materiałów. 
Rozporządzenie dalej zabrania 
nrzefhowywania na strychach, w 
karyłarzach, prowadzących do piw 
s * sieniach, klatkach schodo. 
wych, przej zdach | przejściach w 
budynkach, przedm*otów ntrud- 
niających przejazd lub przejście. 
Nię stosujący się do tego roz- 
porządzenia ulegną karze grzyw- 


Mit grecki p. t. „Zaczarowany czer- 
pak”, 15,90 Muzyka obiadowa. 16. 
Dziannik południowy. 16.08 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.20 Kronika 
naukowa. 1655 Koncert solistów. | 
17.13 Z wizylą u własnych dzieci— | 
felieton. 17.25 Koncert w wyk. Or- 
klestry mandollniatów „ Kaskada” 
pod dyr. K. Skindera 1750 Jak wy- 
korzystać odpadki — pogadanka, 18. 
Wileńskie wiadomosci sportowa, 
18.05 Koncert chóru końci* n~o z 
Nlemetczyna, 18.20 Z naszego kra- 
fu: „Szlachcic na zagrodzie“ — pog- 
A. Jenkuna, 18.30 Muzyka lakka na 


TEATR MIEJEKI NA POHULANCE 


Dziś o god. 20%j „Marinila”. 
Jutro o gndz. 18-ej „Zazdrość ì me- 
dycyna" 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Dzia o godz. 20.18 „Podwójna bu. 
chalicria" Ceny propagandowe. 


Teatr muzyczny „LuUtniI a" I 


Dziś o 20.15 


Podwójnabu-haiteria 


nisiści zostali wyelimin.wani rów- 
nież | w rach podwójnych. 

W grza podwójnej panów w pierw 
szej turze para Hebda-Tloczyńaki 
pokonała parę Landry-Gzelhard 4:6, 
Aid, 6:8. W drugiej rundzie para 


Nayeart 6:4, 3:6, 4.6. 
W grze micazanej para francusko- 
angoalska  Mathieu-Hughes wygra- 
u 4 pare Baworowski-Latorgue 6:3, 
sa 
KRÓL SZWEDZK] POKONAŁ 
BAWORSXIEGO 


| ARMII W ZAKOPANEM 

| W zakopanem rozpoczęły mię za- 
wody narciarakia a mstrzoatwo woj 
skowych kluhów sportowych (nieo- 
ficjaine mlatrzastwa armii). w któ- 


_ |palaka przegrała z parą Lolsenu- rych bierze udział kllkudzienięciu za 


wadników oficerów i podaflicerów, 
| 


| reprezentujących kluby CE z 
uena waj Paini a 
częly mię hiegiem na 24 klm. 
rega na zgłoszonych 54 zawodników 
| stanęła 43, z których bieg uknńczy- 
ło 38. Warunki na (razie naogół do 
| bre. Na plerwazej pętli kaiag misme 


ny do 500 zł. lub aresztu do dn 
14, albo obu tym karom łącznie. 


ADRIA: „Vordi“ | „Prawa młodo- 
świe, 

KTLANTIC: „Królewna Śnieżka” | 
«Cygmka". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Wie 
alanlo hez krat". 

KINO PROMIER: „Cztery córki“. 

ŚWTT: „Student z Pragi”, 


STELLA: „Szczęśliwa 13“. 
BCALA: „Hotel du Nord“. 


UCTECHA: „Patrol bohaterów”, 
WANDA: „Niewolnica 1 Szanghaju”. 


heperiuar 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
W poniedzisłok komedia Moliera 
-Mirantrop" w reiyserii W. Wośnika, 


marama“ | Innych nazw pieniędzy” — 
wygl dr. Romen Grodecki, prof. U. J. 
18.10 Pieśni w wykonanin Śrefana Ro- 
manowikiego (baryton), przy tort. Wa. 
chw Geiger. 2155 Lokalne wiadomoi. 
cl sportowe. 22.00 Insngoracyjny kon- 
sen Orkiestry Symfonicznej Związku 
Zawodowych Muzyków w Krakowie 
pod dyr. Adama Kopycińskiego. Jako 
solia występi Allred Muller (lorte 
plan). 23.05 Zakończenie programo. 


WTOREK. 7 marca, 


8.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo- 
=m'. 8.10 Płyta za płytą. oraz wia 
damości bieżące, 11.18 Ballady 1 rap. 
modia (płyty z W-wy) 14. Muzyka z 
płyt. 14.50 Odczytanie programu na 
dzień następny. 14.55 Wiadomości 
gospodarcze. 18.15 „Czy wiecie, Że...” 
w opr. dr, Jana Reguły, 14, Arie i 
duety na mezzosopran I baryton, Wy 
konawcy: E. Ormicka (mzsopr.), A. 
Wolak (baryton), przy fortep. Wł. 
Ormicki 2255 Lokalna informacje. 
2405 Zakończenie audycji 


O Z CZE TTZZĘTEDZE AO COTE PY ZETOR PAK EOTAOCKO. 


Kronika Poznańska - Pomorska 


Rado poznańskie 


PONIEDZIAŁEK, 6 mat 

AlO Program na dziale. A15 Na 
koncert poranny. Płyty. 8.55 Pogawęd- 
ka dla kobiet. 1115 Film — opereika— 
mwin, Płyty. 1400 Przegląd giełdowy. 
1610- Newoici repertnarowe. Płyty. 
14.55 Wiadomośri h.etąre. 18.00 Skrzyn 
ka rolnicza — listy ułachiczów omówi 
mi Damunik Ślarzeński. 18.10 Pinèni 
w wsk. Włodzimiary Jaraohawskiej 
Iraezzasopran). Pray fortepianie Wla- 
dystaw Raeskowski. 18.25 Wladomoici 
-portowe lokalne. 2153 Muryka fraw 
euska, Płyty, 2220 „Miseria — tente 
iredniowiecza” felieton literacki 
wyg. Allan Kostka. 7230 Mozyka lek. 
ka. Płyty. 23,05 Zakończenie programu. 


WTOREK, 7 marea, 
8.10 Progiam na dzia H.15 Nasz 


koncert poranny z płyt. 8.55 bLoga-| 


wędka dia koblet. 11.15 Audycja z 
cyklu „Arrydzieła muzyki kameral- 
nj“ = płyt. 14. Przegiąd gi bowy 1 
notowania rzeźm miejskiej. 14.12. 
Koncert muzyki hiszpańskiej (ply- 
ty). W przerwie: Pogadanka spola- 
czna, 14.55 Wiad. hieżące. 15.15 „Do- 
bór jarych ziemiapiniów" — pagad. 
rolnicza wygł dr. G. Karłowaka. 
18 Zapommani artyści (płyty). 
18.25 Wiadomości spotowe lokalna. 
22.55 Rezerwa lokalna, 23.05 Zakoń. 
czenie programu. 


PONIEDZIAŁEK, * wam 

6.57 Pieśń „Witaj Gwisrdo Morza”, 
10.00  Uwcmury apereikowe (plyty). 
3055 Program na jmra. 1155 Guitiw 
Hait — „Plencz* | płyty). 14.00 Wiad. 
+ Pomorza. 18.00 Pugadacka sktnalna 
1.15 Pleśni ludowe 3 Zemi Dobzryś- 
skiej w opezcowanin J, Nawakowskiego 
w wykonam chórn Szkoły Powsaach- 
Ne] nr. $ w Tocuuia. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 2155 Audycja ma- 
trymarska w opracowaniu Stanie 
2230 „Opowieść diwiękowa” 

maniaż ałowoo-muzyczńy w nkl. T. 
lenana Myrkawskiego. 2305 Zakańcen. 
Nie progranm, 


WTOREK, 7 marca, 

A57 Płeśń „Witaj Gwiazdo Mo- 
rza. 10. Koncert rozrywkowy z 
płyt 10.55 Program na jutra. 11.25 
Balady t rapzadie (płyty z W-wy). 
13 Dln każdrgo ooś ładnego (pły- 
ty). 1850 Wiadomości ż Pomorza. 
15.15 „Jas tę „wodnik” pod Sztak. 
holm się zmyędził” — audycja dla 
dzieci Z. 

le — 


E Milobędzkt. 18.25 Wiadomości 
apartowe a Pomorza, 2255 Aktual- 
ności. 23.05 Zakończenia programu. 


różnych instrumentach. 18,45 Kay- 


FUTROPOL 


wielka 47 
obok kina Casino 


Welli LU inler 


e o 
Marne święta bez krupnikn? 


i KRUP F] 1 filtrowania 


Ceny propagandowe. 


EEEE ZEE" "PEGI 
PRZEDSTAWIENIE ROBOTNI- 
CZE W TEATRZE MIEJSKIM 
NA POHULANCE 

W poniedziałek dnia 13 marca 
w TEATRZE MIEJSKIM NA PO- 
HULANCE odbędzie się przedsta- 
wienie robotnicze, WYS/AWIO- 
NA BĘDZIE „TEKLA“. Początek 
a godz. 10 (7-ej wiecz.). Ceny ki. | 
letów od ł0-ciu groszy do 1 ał.| 
Szatnia na parterze i pierwszym 
balkonie 15 grą na drugim balko- 
nie 5 gr. Bilety do nabycia w se- 


SEA kretariatach Zw. Zawodowch. 
NE Z ELE sprawy |Ribliciece T. U. R podczas. dyżu- | 
Flakon 1 ki wywiarcza na 1 — f 
ltry wódki, Zamówienia zbiorowe na bilety 
Polca farm. 


od Zw. Zawodowych przy jmaje 
tow. Borkowiki we wtorek i iro- 
dẹ w godz. 17 — 19 (5—7) w lo- 
kau T. U. R. Jakuba Jasińskie. 
e 18—2. 


Władysław Trubliła 


Skład Apteczny 


Ludwikarska 12, róg Tatarukiej 
Specjalność: zinia lecznicze 


Hy mie zbudzić się nędzarzem - pogorzalcem i hy apa naprawdę spokuj 
nie, należy niezwiocznie zaopatrzyć mię w GAŚNICE 


„WARTA” iub „CDNTRA” 


wyrobu koncernu „Modrzejów -tlunt | A w Scanewcu. 
Przedstawiciejstwa: Edward Arcich owski, Wilno. Niemiecka 4, tel. 3-28 
UWAGA: Jedyna fachowa nn Kresach Wschodnich kontrola 1 konserwa- 
cja gaśnie wazcikich marek. Wlasny warariat reperacji gnónie. 
Na ekladzia zawsze naboje do wszelkich marek gaźnie, Porady fachowe 


eE 
Crsino | Najwapanlalszz komedia sezonu! 
Film, który wzbudził zachwyt wszystkich stalic świata! 


DWAJ RYWALE 


W rolach głównych: KLARK GABLE I MYRNA LOY. 
Początek o godz. 4-ej. 


DZIŚ PREMIERA! 


HELIOS | 


Kapitalny film, tkóry wzbudził powszechny entuzja"m 
CARRY COOFER I MERLE OBERON 
w swej najnowazej przebojowej kreacji 


Panii cowboy 


Sogualawakıej. 15. Obraz- ; 

gi gåyñňaici pogad. red. W. Gór- 
Za | nickiego, 18.10 Pogadanka «połecz-| 
na. 18.15 Sprawy techniczne ninówi | 


Niem wie Thea NAŃ 


Na międzynarodowym turnieju te miękki, na drugiej natomiast naśny. 


nisowym w Monte Carlo w grze po- 
dwójnej z wyrównaniem para „Mi. 
ater G” (król szwedzki) — Boieih 


pokanela parę Baworski — Mitrow: ; 


aki 6:0, 6:2. 


NARCIARSTWO 


POLSCY NARCIARZE JADĄ DO 


JUGOSŁAWII 

W skład poiskiej ekipy skoczków 
wejdą napewno Stanislaw | Andrzej 
Marukarze, z młodszych zaś Czar- 
niak. 
nastypl w najbliżazych dniach. 

SPÓR O ZWROT 
UTRACONYCH ZAROBKÓW 


W narciarstwia mzwedzkim aktu- 
alny jeat spór pomiędzy zawojnika- 
mi a kierownictwem związku o wy- 
gókość zwrotu utraconych zarob- 
an 

Zawodnicy żądają odszkodowania 
w wysokości 10-ciu koron dziennie, 
podczas gdy związek godzi się na 
połowę tej sumy. Zawodnicy nie go 
dzą się jednak na ustępstwo, 


Uata.enie skadu ekapedycji gral 


Zwyciężył kaprał Haratyk (Bielsko) 
1144. 


GRY SPORTOWE 


MISTRZOSTWA POLSKI 

w KOSZYKÓWCE KOBIECEJ 

W krakowie rozpoczęły się mi- 
strzostwa Polski w kaszykówca ko- 
blecej. W pierwszym dniu AZS va 
szawskt pokonał Polonię warszaw- 
ską 18:14 (8:9), zad IKP Łódź wy- 
z AZSm lwowskim $ë 
(37:14). 


Í W sobotę przed południem, w dru. 


gim dnu turnieju dwa spotkanią. 

AZA Warszawa pokonał krakow- 
ską Makabi w stosunku 17:14 
18:10). 

W drugim meczu stołeczna Polo- 
nia poltonaa lwowski AZA 27:13 
(14:6). 
| w tabeli prowadzi AZS Warsza- 
wa £ pkt pized IKP Łódź 1 Polonia 
warszawską po 2 punkty. Makabi 


že | AZS Lwów — po 0 punktów, 


PONIEDZIAŁEK, 6 marca 


6.30 Pieśń. 535 Gimnaslyka. 650 Mna, 
(phty). 7.00 Dziennik. 7.15 Moz. | ply- 
ty). 800 And. dla szkół, 11.00 „Jak ta 
dwie panie kaiążeczki wężrowaly że 
szkolnej b'bl.oteczki*.. 11.15 Zespoły ia 
„onowe (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 An- 
dyeja paludn. (z Katawie). 13.00 Aud. 

ów i ników. 1339 „Mo 


grecki p. t „Zariarowiay czrrpak”, 
1530 Muz. obiadowa z Katowie. 16.20 
Kronika naukowi 1635 


Kancert golistó: 
fortepian, Stant 
1215 „ko wiryią m własnych dzieć 
łelielon. 1175 Koncert mandolinináw, 
17150 Jak wyzyskać adnadki. 18.00 
Aud. dla wal. 1830 Mas. lekka na róż 
nych Insirmenisch (plyty). 18.45 „Kry 
1yk i czytelniczka o „Szialecie* Wańko- 
wicza. 19.00 Aud. żołnierska. 1930 Kom 
ter rozrywkowy. 20.35 And. inform 
21.00 Koncert kameralny w wyk. Tria 

źmiaza. 2135 Nowożci poetyckie o- 
Wiad. Szhyla, 2158 „Dzieje 13m 
lonii". 225 Przegląd prasy | dz.enn:k 

PUNIZDZIAJEX, 6 mares 


WARSZAWA IL 1400 Mazyka ol 
owa w wykonan.a Orklestry Rosg 
uł Kalowickiej pod dyr. Jarosława Lesu. 
ńskiego (x Katowic). 14.58 Geipar 
Cawado i Beniamina Gigli — tplyty). 
1555 Muzyka rymloniczna Brshmsa 
śpłyty). 16.40 Wiad. spariowe, Parę inf. 
16.50 Kącik soliaów: Henryk Trzonek 


"|B. Aud. dia szkół, 


gra na altéwce. 11.10 Na trgowiskach 
siolecznych — pog. 1225 Życie kulin 
alne stolicy. 1735 Program. 1240 Moz 
tan. (plyty). 18.25 „Manepa” akt IIl<i 
mua Acoma Mlarhejm-ra  (»djęcie 
dáw gkowe). 21.05 Mnayka (płyty). 
2140 „Sara Warszawa”: Obiad erwart- 
kowy u Króla Saa w basienkach". 
22.05 Muzyka lekka I Lin. (płyty). 23.05 
Sonaty wialonezelawa (płyty). 


WTOREK, 7 marca, 
WARSZAWA L 6.30 Ficśń. 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt 
4, Dziennik, 7.15 Muzyka z płyt. 
1L „W krainie 
tymiącz jezior | białych nacy*—aud. 
słowno-muz. dla dzieci, 11.18 Balla- 
dy i rapsodia z płyt, 12. Hejnał 
12.03 Aud. połudn, 18, „Wszędzie jest 
życie — i na lodowcnch" — pog. 
1530 Muzyka obiad a Wina, 16 
Dziennik poł 1 Wiad, gospod. 14.50. 
Eonaty skrzypcowe w wyk. J. Stafa- 
na — akrzypóe I |. Kumi - Blat: 
now:j — fortep:an. 17.:3 „Dygznń- 
ski we Włoczech" 17.40 „Z pieśnią 
”. 18. Audycia dla wsi, 188) 
ja dia robotników. 19. Koncert 
rozrywiiowy (z Poznania). 20.85 Au. 
dycje inform. 21. Koncart aymfoni- 
Wilna). 22, „Przechadzki a- 
„O _ rzezbach utarograć. 
2225 Recital wialom Bigrid 


kich”. 
Succo (Niemcy). 2255 Przegląd pra. 
my i Dziennik, 23.05 Wład. z Polski 
w jęs. niem. 


SZTAFETA 


O" tn 


ROBOTNICZA 


ORGAN _ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R P, 


Szerokiej propagandy 


rzucił hasło VII 


W roku bieżącym program ko- 
larski iść będzie w kierunku zwer- 
bowania jaknajwiększej rzeszy 
cz.onków klubów robotniczych, 
oraz bratnich organizacji dla tu- 
rystyki kolarskiej. 

W czasie debat komisji technicz 
na - sporiowej wszyscy mówcy 
kładli duży nacisk na organizowa 
nie sekcji turystycznych w klu- 
bach, oraz na terenie fabryk i Zw. 
Zawodowych. 

Szkoda tylko, że nie zastanawia 
no się, a przynajmniej zbyt mało, 
nad kwestią propagandy tej gatę- 
zi sportu wśród kobiet. We Fran- 
cii, Anglii i innych państwach ist- 
nieją 1 rozwijają się stale kobiece 
sekcje kolarskie. 

Niewątpliwie i u nas ta kwestia 
winna znaleść inicjatorów. Zwda- 
szcza sport robotyiczy powinien 
wziąć inicjatywę w swoje ręce. 
Walory turystyki kolarskiej rokują 
jaknajlepsze nadzieje i trzeba tyl- 
ko zrobić początek! 

Opracowany program pracy 
Wych. Kolarskiego jest dość obii- 
ty i przedstawia się następująco: 

1-go maja — otwarcie sezonu 


latzynają się boj 


Według netalonego, przez W. G. 
i D. terminarza wiosenne rozgryw 
ki kl A o mistrzostwo R. P. A. 
rozpoczynają się dnia 18 b. m. 

W dniu tym spotkają się: Skra 
I z Gwiazdą na boisku Skry o 
godz- 15 (przedmecz godz. 13) i 
Żar z Drukarzem na boisku Maka- 
bi godz. 15 (przedmecz godz. 13). 
Kto wyjdzie zwycięstwo z tych za- 
wodów? 

Sądząe, po rondzie jesiermej, 
imecz pierwszy winna wygrać 
„Gwiazda“, jednak ostatnie to- 
warzyakie mecze Skry, zwłaszcza 


turystyki kolarskiej- 


Kongres Z.R.S.5. 


w klubach. Udział kolarzy w Świę- 
cie Robotniczym, 

Łiplec — Zjazd gwiaździsty in- 
dywidualny i drużynowy na Zaal- 
zie, 

W programie zjazdu przewidzia 
ny jest wyścig górski. 

13-go sierpnia MISTRZOSTWA 
Z. R S. S. NA DYSTANSIE 100 
KLM. — W WARSZAWIE. 

15-go października — zamknię- 
cie sezonu w klubach. 

Zaprawa zimowa winna być pro 
wadzoną począwszy już od 1 li- 
stopada. 

Niezależnie od tego terminarza, 
kluby powinny wykorzystać wolne 
terminy na organ'zowanie wycie- 
czek turystycznych i krajoznaw- 
czych. 

Od siebie dodamy, że oficjalny 
ten terminarz nie wziął pod uwagę 
takich imprez, jak dwa biegi ko- 
larskie „Dziennika Ludowego“ 
re przecież winny być jakna 
niej obes'ane przez kluby robotni- 
cze. Biegi te mają już swoją tra- 
dycję w skali ogólnokrajowej i 
Wydz, Techniczny Z. R. S. S. wi- 
nien się nimi szerzej zaintereso- 
wać. 


IA dielonej marawi? 


dobrą kandycję i znaczną popra- 
wę skrzaków. 

W drugim meczu wystąpią sów 
norzędne drużyny i trudno jest 
przewidzieć zwycięzcę. 

Następnego dnia, t. j. 19 h. m. 
rozegrane zestaną zawody: 

Turowianka — Marymont bo- 
iska w Wołominie godz. 15 i na 
boisku Skry godz. 15. Elektrycz- 
ność — Sarmala. Przedmecze 0 
godz. 13. 

Nie oglas my całego termine- 
rza rozgrywek, bowiem z doświad 
czenia wiemy, że ulegnie on pew- 


wysokie zwycięstwo nad ligową |=vm zmianom, wskutek rozmai- 


„Warszawianka“ 


eygalizowaly 'tych przeszkód technirznych. 


Lekkoatleci otwieraia sezon 
biegiem na przełaj 


Zgodnie z zapowiedzią, Wydział 
L.-A. W.R.S.K.O. na otwarcie se- 
zonu organizuje wiosenny bieg na 
przełaj. 

. Bieg dostępny jest również dla 
kolarzy, piłkarzy, bokserów i od. 
będzie się dnia 12 marca na dys- 


tansie 4000 mtr. na boisku RKS. 
Skra. Początek o godz. 11. 
Zgłoszenia, wraz z opłatą 10 gr. 
od zawodnika, przyjmuje Sekre- 
tariat W.R.S.K.O. (Czerwonego 
Krzyża 20 m. 87) do dnia 10 mar- 


Zapaśnicy „Siła” Trzyniec 


wyznaczeni do obozu przed meczem z Wegrami 


W Katowicach odbędzie się obóz 
treningowe przygotowawczy dla za- 
paśników. Obóz ten ma na celu 
przygotowanie zapaśników przed me 
czem z Węgrami. 

Na obóz zostali wyznaczeni rów. 
nież zapaźnicy „Siły“ Trzyniec a 


mianowicie:  Glajcar, Kreuamger, 
Sikora, Rura i Rybka. Nie jest wy- 
kłuczone, że da obozu zostaną rów- 
nież przydzieleni zawodnicy „Siły“ 
Mysłowice. 

z 


Walne zebranie R.K.S. Z.Z.K. Pruszków 


W środę, dnia 8 b. m., o godz. | drugim terminie, odbędzie się walij 


19 w pierwszym i o godz. 19,30 w | ne Zebranie RKS. Z. Z. K. Prusz. 


Mistrzostwa klasy B 
w siatkówce 


Biorąca udział w mistrzostwach 
kl. B W. O. Z. P. R kobieca dro- 
żyna R. K. $- „Drukarz* rozegrała 
w ub. niedziele dwa spotkania. 

Pierwszy mecz KPH  Pruaz- 
ków drużyna robotnicza wygrała 
2:0 (15:6, 16:14), natomiast dru- 


ków, w lokalu wlasnym w Prusz- 
kowi 
Porządek dzienny: 
1) Zagajenie.. 
2) Wybór prezydium. 
3) Sprawozdania. 
4) Dyskusja. 
5) Udzielenie absolutorium. 
6) Wybory władz. 
7) Wolne wnioski. 
Wszyscy członkowie proszeni są 


gie spotkanie z Iskrą przegrała |o punktualne przybycie. 


1:2 (5:15; 15:7 i 4:15). 


—— O a a 


Redaktor; JERZY CESARSKL 


Uwaga kiero” nicy 
bokserscy i pingpanga 


Wydział Bokserski WRSKO. 
zwołuje na dzień 7 b. m. o godz. 
1£ (lokal © RSKO) konferencje 
kierowników sekcyj bokserskich. 
Ze względu na ważność spraw, 


przybycie wazystkich  kierowni- 
ków obowiązkowe. 
dy 


s 

Dnia 12 b. m. o godz, 19 w lo- 
kalu WRSKO. odhędzie się kon- 
ferencja kierowników sekcyj te- 
nisa stołowego. Obecność obowiąz. 
kowa. 


| Oświadczenie 


i 
j Zarzed R. K. S. „Skra“ W-ws 
| prosi nas o podanie do wiadomoś- 
ici, że nie podejmował uchwały 
[a wycofywaniu z W. O. Z. A. sek- 
cji C atletycznej i wszelkie wiw 
|domości na ten temat nie poch 
|dziły ze źródeł miarodajnych. 


Pierwszy kox 
bokserski 


Nowy Wydzial bokserski wziął 
się, mimo okńczącego się sezonu, 
do roboty. Nie zrażając się prze- 
szkodami, natury organizacyjnej, 
postanowił jeszcze w b. sezonie 
przeprowadzić pierwszy krok. 

Impreze ta odhędzie się 18 i 19 
marca i udział w niej będą mo- 
gli wziąć tyłka hokserzy, zgło- 
«zeni do Z. R. S. S. 

Nie załatwiono jeszcze wyboru 
sali, ale według wszelkiego praw- 
"dopodobieństwa zawody odbędą 
się na sali „Skry“, ewentnalnie 
„Gwiazdy“. Bliższe dane podane 
|zostaną klubom drogą organiza- 
cyjną. 
| Zgłoszenia, wraz z wpisowym 
25 gr. od zawodnika przyjmaj: se 
| kretariat W. R. S. K. O do dnia 
[15 b. m. 


Triumf zapaśnici 


W Katowicach odbyły siç indy- 
widuałne mlatrzostwa Śl. O. Z. A. 
* zapnsacn przy udziale 45 zawod- 
ników repiczentujących 10 klubów. 
W zawodach wzięli po raz pierwszy 
udział zapaśnicy R, K. S. „Siła* 
Trzyniec odnosząc wielki sukcca, 
zdobywając trzy tytuły mistrzow- 
skle | jedno III miejsce. „Sita“ wy- 
stawiła 4 zawodników | wszyscy za- 
jell miejsca punktowane, W ogól- 
nej punktacji taw. z Zaolzia zajęli 
pierwsza miejsca, przed „Sokołem” 
Katowice i „Strzelcem“ Nowy By- 
tam. 

Najlepszym zapaśniklem mi- 
strzostw okazał się tow. Krcuzin- 
= Walter „Sila“ Trzyniec, który 
zdobył miatrzostwo wagi średniej 
wygrywając 6 walk na łopatki. 
Kreuzinger wygroł 4 walki pa 1 ml- 
nucie, 1 po 2 minutach i 1 w ciągu 
3 minut, 

Zawodnik ten walczy technicznie, 
dysponując dużym  rezerwuarem 
chwytów tak w pozycji stojącej jak 
i parterowej. Ponadto jest silny fi- 
zycznia, Drugi tytuł mistrzowski 
dla barw robotniczych zdobyl w wn 
dze ciężkiej Glajcar Paweł. który tn 
two 1 szybko zalatwił się ze swym 
przeciwniklem. Trzeci zawodnik 
„Siły“ Sikora wywalczył dla Trzyń- 
ca I miejsce w wadze półśredniej, R 
Rybka startujący w wadze piórko- 
wej uzyskał ITI miejece, przegry- 
wając jedynie walkę z  kllkakrot- 
nym mistrzem Bląska Marcokiem w 
16 minucie któremu technicznie w 
zupełności dorównywał. ustępując 
mu jedynie tlzycznie, 

Reasumując ostatnie mistrzostwa 
musimy z dumą stwierdzić, że odby 
wały się one z dużą przewagą zapa- 
śnlków robotniczych, którzy góro- 
wali nad swymi przeciwnikami tech 
niką. szybkością i rutyną a w nle- 
których wagach jak średniej i cięż- 
klej byli brzkonkurencyjni Zdoby- 
ale 3 tytułów mistrzowskich I 1 miej 
== = punktacji ogólnej przez dru- 
tynę robotniczą dowodzi. że zapaś- 
metwo robotnicze stoi na wysokim 
poziomie a w niektórych wypad- 
kach przewyższa nawet  zapaśnic- 
two mieszczańskie — mamy tu na 
myśli wage średnią, gdzle doskona- 
ły Kreuzinger bezwątpienia zdobę- 


dzie mistrzostwo Pnlski, a dabry i 


wa robotniczego! 


silny Glajear w ciężkiej będzie ię 
starał wtórować swemu koledze klu 
bowemu. Jeżeli jeszcze weżmiemy 
pod uwagę. że w mistrzostwach nie 
startowali zapaśnicy „Slły” Mysło- 
wice, którzy obecnie zgłosili swój 
akces do P. Z. A., to śmiało możemy 
powiedzleć, że zapaśnictwa robatni. 
cze na Śląsku bedzie obecnie nie do 
pokonania. Przecież tacy zawod- 
nicy „Siy“ Myslowice jak popular- 
ny | niepokonany od 6 lat Janiński, 
„szybki Andors, „twardy“ Sitko w 
lekkiej i „zwinny* Wrona w kogu- 
ciej będą miell dużo do powiedzenia. 
Szkoda tylko, że ta czwórka nie 
brala udziału w tych mistrzostwach, 
gdyż Kariera niejednego „tradycyj. 
nego" mistrza bylaby się skończyła. 
Najwięcej byłby zagrożony Marcok 
| em 

Ta rzeczy powinny wzięć pod uwa 
ge odpowiednie czynniki | nie bn- 
cząc na żadne tradycje, zastosować 
je przy zestawianiu reprezentach, 
czy okręgawych, czy też państwo- 
wych. Niech barwy nasze reprezen 
tują Fpo:towcy naprawdę dobrzy — 
* zapaśmctwo Polski stanie na wy- 


szczytne i chlubne miejsce w świe- 
tle sportowym. 

Prasa burżuazyjna Śląska nie mo- 
że się pogodzić z tym, że aport ro- 
botniczy tak triumfował nad spor- 
tem  micazczańskim i chce 
przed czytelnikami, Że  .Bllą" 
Trzyniec. to sportowcy robotniczy. 
Podając wynikl nigdzie nie zazna- 
m m w są zawodnicy klubu ro- 
botniczego. 

Panowie nie strójcie ale w cudza 
piórka. przecież to jest rzecz, conaj- 
mniej niehonorowa. 

Druga rzecz, to atawianie R K. S. 
„Bity“ Trzyniec na III miejscu. Prze 
cleż „Síta“ zdobyła w zapasach w 
drużynowej punktacji I miejsce a 10 
punktacji ogólnej, t j. w zapasach 
| podnoszeniu ciężnców Il miejsce. 
Jak panowie doszli do tego, św skła 
myfikowali klub robotniczy %% M 
miejscu nie wiemy chyba, że pano- 
wie liczyli za II miejsce więcej 
punktów niż za I, gdyż kolejność 
miejsc w poszczególnych wagach 
podana przez panów daje w rezulta- 
cle II miejsce „Siłe* „STR“ 


„Wyłapywacze talen'ów” 


W „Kurierze Czerwonym“ w ru- 
bryce „Wiadomości na ucho", „za- 
waze dobrze poinformowany" p. 
(hr) w korespondencji z G. Sląska 
donosi o pobycie wysłanników róż- 


nych klubów, „wyłapujących tu 
(t. zn. na Śląsku — przyp. nasz) 
talenty"... 


P. (hr) dowiedział się od warszaw 
zklega „myśliwego”, kto | gdzie w 
bież. sezonie będzie grał i wiado- 
mość swą kończy „planów towa- 
rzystw warszawakich — jako zaln- 
teresowanych — nie mógł ów pan 
ujawnić". a to wielka szkoda! Bo 
nazwisko „owego pana“ znacznie 
byłoby ciekawsze, aniżeli np. to, że 
Madejski ma grać w „Pogoni“ lwow 


skiej. Niech mohie gra! Ale nazwisko 
agenta, to p. (hr), jako dobrze speł- 
nlający swe dzienikarakie obowiązki, 
mógłby wymienić. Przyczynił by się 
dn uzdrowienia stosunków w spor- 
cle w Polsce, dernaskując ludzi, wpro 
wadzających do aportu metody.. 
handlarzy niewolnikami. Nie uprze- 
dzajmy jednak, maže p. (hr) to u- 
czyni... czekamy! 
s 
EEEE paz 00 
SERA — ©. W. 3. 4:1 (3:1) 

Qslahinna brakiem najlepazych gra- 
czy Skra pokonała w niedzielę 4:1 
©. w. A. 

Bramki zdohyli Zembrzycki, Za- 
lewski, Chencki I Kalrmki. 


sakim poziamie | wywalczy soble za | 


ukryć | 


Miezdrowe stosunki w sporcie na Zaolziu 


Za czasów czesk ch meh apor- dów przemysłowych i przyjęli do 
tawy polski wiele cierpiał z po- |tych zakładów dawnych działaczy 


wodu tego, że w aporci 
zwłaszcza w piłkarstwie istniała 
możliwość organizowania klubów 
firmowych. Poza tym +port czeski 
występował na Zaolziu jeko jeden 
z czynników wynaradawiających, 
starając si ęróż: ;sobami 
utrudnić pracę i rozwćj klubów 


ch. Obak różnych pacią- 
gnięć natury wewnętrzno - orga- 
nizacyjnej, stosowanych wobec 


klubów polskich znajdujący ‘h 
w mniejszości, przede wszy:t 
wyciągana najlepsze, najzdolniej- 
sze jednostki polskiego ruchu 
sportowego. — W tym celu uży- 
wano rożnych środków: wobec za- 
trudnionych na kapalniach i w 
zakładach przemysłowych praco- 
wnżkńw stosowano najczęściej ter- 
ror, inych niezależnych zwabiano 
do klubów czeskich, ofiarując im 
zairudnienie, czy też posady. Na- 
stępstwem tego było, że w cza- 
sach zaborezych sport polski ni- 
gdy nie mógł się dobrze rozwijać, 
ponieważ Lracił regularnie naj- 
wartościowsze jednostki. 

Pod wpływem tej niezdrowej 
tradycji z czasów zaborczych, za- 
częli po przewrocie politycznym 
niektórzy  dawniejsi działacze 
sportowi Zarlzia, w poroznmienin 
z przybywającymi na teren fank- 
cjenariuszami ciężkiego przemy- 
słu robić próhy organizowania 
aportu polskiego na tej samej pod 
stawie. Próbowano otworzyć klu- 
hy firmowe np. w Hutach Trzy- 
nieckich, Powstały kluby o cha- 
rakterystycznej nazwie, jak np. 
„Szyb“ Poręba. Na czele kilku 
klubów stanęli kierownicy zakła- 


RKS „S ła” Mysłowice 
po Wwałnym Zebraniu 


W styczniu odbyło się w Mysłowi- 
cach Walne Zebranie jednego z naj. 
ilniejszych klubów robotniczych 
na Śląsku R. K. S „Sila“ Mysłowi- 
ce. Na zebraniu było obecnych 50 
członków. 

Po obszernych sprawozdaniach 
członków zarządu, jak również kie 
rowników poszczególnych sekcyj wy 
brano nowy zarząd, który ukonsty- 
tuował się następująco: przewodni- 
czący tow. Stachoń Roman po raz 
8 z rzędu. Zastępca tow. Czora Pa- 
wel, Sekr, Mocek Roman — zast. 
Andros Emil. Skarbnik Kucz Karol 
— zastępca Laby Franc. Członek za 
rządu Głowacki Emil. Funkcje kle. 
rowników objęli: Palant — Dhugaj 


Alojzy. Zapasy -- Meise) Paweł. 
Lakkontletykę - Gronkowski Er- 
nest. Należy znznaczyć, że zarząd 


w calości został wybrany ten zam 
jak był poprzednio, ca jest najlep- 
eżym dowodem, że pracował sprę- 
żyście ku ogólnemu zadowoleniu 
członków. 


czesk*m, | aportowych, którz: 


obecnie pad 
ich opiekuńczymi skrzydłami u- 
prawiają i chcą uprawiać w dal- 
szym ciągu ów haniebny proceder 
orgenizowania aportu, jaki był po 
wszęchny za czasów czeskich, z tą 
jednak różnicą, że ostrze akcji 
zwraca się już nie przeciwko 
wszystkim klubom, ale przeciwko 
klubom robotniczym. 

Pewną rolę odgrywają tn także 
czynniki polityczne. 

O. Z. N. w myśl swych zapowie 
dzi utrudnia na Zaolziu wszełk mi 
sposobami organizacyjnymi ros- 
wój wszelkiego ruchu, który nie 
jest bezpośrednia z nim związany. 

Ponieważ Rohonicze Stowarz)- 
szenie „Sila“ w czasach dawnych, 
pracując dla sportu polskiego, pod 
kroślała swą samodzielność, dzisiej 
si kierownicy organizacyj sporto- 
wych na Zaolziu, a nawet byli 
dawnicjsi współpracownicy. sta- 
rają się rozwój „Siły“ i jej aportu 
wazrlkimi sposobami utrudnić. Z 
góry można jednak powiedzieć, że 
sposoby te są dla sportu zabójcze- 
Starają się wprowadzić do spartu 
niezdrowe stosunki, które odbiją 
się bardzo ujemnie w ogóle w 
sporcie n. Zaolziu. 


Nowe władze 
R.K.S. „T.U.R."-Łódź 


W sobotę, dnia 5 lutego z. b. 
adbyło się Walne Zgromadzenie 
członków Robotniczego Klubu 
Sportowego TUR. w Łodzi, na 
klórym wybrana nowy Zarząd 
Klabu w następującym składzie: 


1) Prezes — tow. Józef Potkański. 

2) Wice-prezes sport. — tow. Wa- 
daw Zatke. 

3) Wice-prezee adm. finans. — 
tow. Stanisław Kacprzak, 

4) Sekretarz — tow. Wiktor Jer 
szke. 

5) Skarbnik — tow. Stanislaw 
Duniak. 

6) Gospodarz — tow. Stefan Sey- 
majda. 

1) Refer. propagandy — tow. Ser 
giusz Gricuk . 

8) Zastęp- sekretarza — tow. Jó- 
zef Smulski. 

9) Zastęp. gospodarza — tow. 


Stefan Szymczak. 
Adres dla korespondencji Łódź 
ul. Południawa 28. 


Druxarz-$yrena 4:2 (3:1) 


Rozegrany w niedzielę na boi- 
sku „Syreny“ mecz p. n. przyniósł 
zasłużone zwycięstwo drażynie ro 
botinezej 4:2- 

Przez cały czan meczn wyraźna 
przewaga „Drukarza“. 

Bramki dla drukarzy strzelili: 


Dąbrowski 2, Lipski i Rudnicki 
po L 


Rok pracy sportowej 
drukarzy warszawskich 


Działatność klubu drukarzy w 
roku ubiegłym szia w kierunku 
jaknajszerszej propagandy sportu 
rabotn, wśród młodzieży pracują- 
cej 

Obrany kierunek pracy, może w 
pewnym stopniu zaważył na po- 
ziomie sporiowym, ale przyniósł 
korzyści werbunkowe, rozwoju 
klubu wszerz, co jest zgodne z ha 
słami robotn. sportu. 

Z całym uznaniem należy pod- 
kreślić pomoc, jaką Związek Dru- 
karzy, okazywał klubowi w jego 
pracy. 

Ww ostainim roku „Drukarz” 
swym zasięgiem objął także, poza 
drukarzami i czlonków pokrew- 
nych zawodów, a więc introliga- 
torów. litokrafów I in. Ta eks- 
pansja na teren dotychczas niewy- 
zyskany przyniesie, niezawodnie 
obustronne korzyści. 

„Drukarz* nie ogranicza się je- 
dnak do popularyzacji wych. fiz. 
tylko do bliskiego mu zawodowa 
elementu. Duży odsetek członków 
stanowią ludzie z poza ruchu dru 
karskiega. Zapoznają się oni tu je 
dnocześnie z robotn. sport. i ru- 
chem zawodowym, wyrabiając w 
ten sposób w sobie poczucie swej 
przynależności klasowej. 

Jeśli przyjrzymy się pracy czy- 


sta sportowej, to stwierdzić należy 
dużą poprawę w porównaniu z po 
przednimi latami. 

Nawyróżnienie zasługuje, zwła- 
szcza młoda sekcja kolarska, któ- 
ra do swych sukcesów zalicza 
zdobycie | miejsca na rabotn. 
mistrz. Warszawy oraz II miejsce 
w biegu „Dziennika Ludowego 
Warszawa -— Radom. 

Duże postępy zrobiła sekcja 
gier sportowych, zdobywając ty- 
tuł mistrza robotn. Warszawy, 
oraz v. mistrzostwo Warszawy w 
szczypiorniaku. 

Słabiej natomiast wypadła pił- 
ka nożna, plasując się na HI mici 
sce w tabeli rozrywek R. P. M 
Jednak po przeprowadzeniu re- 
organizacji i usunięciu pewnych 
niedociągnięć, należy mieć nadzie 
ję. że w b. sezonie poprawi sw: 
pozycję. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
sekcja młodzików, której czbonko- 
wie wykazują żywe zainteresowa- 
nie pracam: org. klubu. Pozostałe 
sekcje wykazują, aczkolwiek mo- 
że wolne, ale stale tendencje roz 
wOjOwE, 

W roku bież „Drukarz* przy- 
stępuje do organizacji sekcji bolo 
serskie ! wznowienia dobrej kie- 
dyś sekcji pływackiej. 


QOdbiio w drukarni „Rohotnik”, Warszawa, Warecka £. 


